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Nowy gabinet w Serbii. 


Po długich, przewlekłych rokowaniach udało 
Się wreszcie królowi Aleksandrowi sklecić nowy 
gabinet. Sytuacyę uratował może nie tak Milan, 
jak Simiez, zajmujący dotąd stanowisko pcsła 
serbskiego w Wiedniu. On podjął się misyi utwo- 
rzenia nowego gabinetu i dokonał dzieła , stając 
La czele wybranych przez siebie ministrów. 
Gjoka Simiez znany był dotąd ze swej dy- 
plomatycznej działalności. Był on posłem to 
w Petersburgu, to w Wiedniu, — a więć w sto- 
liceach obu państw, których wpływy w Serbii tak 
wielką odgrywają rolę. Za dowód sprytu dyplo- 
matycznego Simicza uważać należy, że jako po- 
seł pozyskał do pewnego stopnia zaufanie obu 
tych dworów. a w Wiedniu ostatniemi czasy wy- 
robił sobie tego rodzaju stanowisko, że jego po- 
wołanie na prezydenta gabinetu nie może być 
nicusiie widzianem w politycznych sterach Au- 
stro- Węgier. Simicz jest w ogóle dla nowego rzą- 
du serbskiego nabytkiem bardzo pożądanym: 
wniesie on do niega zaufanie dworów zagrani- 
cznych, pewien takt dypiomatyczny i męża sta 
nu, których brak dotkliwie uczywać się dawał 
W Serbin zwłaszcza ostatuiemi czasy. Prezydent 
Nowego gabinetu jest człowiekiem zamożnym; na- 
zwisko jego znane jest w Serbii od dawna. Dzia 
dek jego Aleksa Simiez, był prezydentem se- 
natu i szefem rządu, a ministrem spraw zagra- 
Licznych pod Miłoszem. Ojciec Gjoki Simicza Zaj 


mował także kilkakrotnie wysokie stanowiska 
w Serbii. 


_ Co do prze olityeznych to zbliża się 
Ujoka Sinicz po 4 do obozu liberalne- 
80; już ta okoliezność jednak, że wysługiwał się 
pod gabinetem postępowym Garaszanina, a osta- 
miemi czasy nie był wcale źle widzianym przez 
rzad radykalny i reprezentował Serbię w Wie- 
m, — już to samo dowodzi, że Simiez, jako 
dyplomata, nie uważa? za stosowne mięszać się 


R. I. SAVAGE. 


Moja urzędowa żona. 


Powieść współczesna 2 życia rosyjskiego. 


; 2 (Ciąg dalszy). 
ii dziesięć minut później Ró; 
się z pierwszorzędnej J  przysłuchiwaliśmy 
s kecat pra A operetce „Giroflć i Gi- 
niedawno z Paryża. neuską trupe, przybyłą 
'warz primadonny, cieszącej a; h 
nym sukcesem, wydała mi sb Mop sa 
Po chwili przyszła do nas księżna Palicyn 
w towarzystwie nieodstępnego Szaszy. W rece 
trzymał dwa piękne bukiety: jeden z nich z bla. 
dych La France wręczył księżnej, drugi ułożony 
z śnieżnej białości kwiatów i pączków różanych 
ofiarował żonie mojej. Helena pochyliła się, jak 
uważałem, z pewną ciekawością nad bukietem: 
opanowała mnie dzika zazdrość; przekonałem się, 
że był tam liście ukryty. i 
cawili, gdym to spostrzegł, zatrząsł si 

pa od oklasków, „Nie będzie go czytała” m 
sem Ślałem 1 przyłączając się z całej duszy do 
Aru Sień Cześć śpiewaczki, krzyczałem „bra- 
Potem jakby, 1 Damiętniej, niż rodowity Moskal. 
żony moj hokjąj eM. uniesiony, porwałem z rąk 
WY NA ECAD kę I rzuciłem go do stóp di- 
i tłó l T eraz — opamiętałem się nagle 
i Wómaczyłem się kornie przed Heleną, której 


oczy ciskały we mnie błyskawi ną, 
one i w połowie tak Jskawiee, choć nie były 


gniewne j RE 
obdarzał mnie z głębi loży a ej "ża 


Po chwili, gdy Szasza właśnie z ksi Żna or 
RA Helena głuchym szeptem ozwała się do 

— Przynieś mi ten bukiet, w nim jest liścik 

— Liścix miłosny od niego — odparłem, — 
za nie w świecie! 

Śmiertelnie zbladła i wyszeptała: 

— Jeśli ci życie miłe, przynieś mi ten list! 


ilihskiego 2 | Piona, ul. Karola Lndwika 9, do nabycia po 8 ot. 
kiring muje się tylko sa caty miesiac. 
Listy z pieniądzmi i kasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
Po aami i preekaey | ormy w Krakowie. — Tasty reklamacyjne nieopicczę- 


do wałki stronnietw i, jako umiarkowany liberał, 
nie zrywał z żadnem z nich pomostów. 
Svetomir Nikołajewicz, którego nazwisko 
wymieniano z razu, jako przyszłego prezydenta 
gabinetu, zalicza się do umiarkowanych rady- 
kałów; reprezentować ma więc, wraz z Loza- 
niczem, profesorem wyższej szkoły w Belgra- 
dzie, w koalicyjnym gabinecie Simieza, stronnie- 
two radykalne. Czy ono jednak będzie z tego wy- 
boru swoich reprezentantów zadowolone, to bar- 
dzo wątpliwe. Nikołajewicz bowiem u skrajnej 
większości rndykalnej uchodził za renegata, a 
w ogóle w stronnietwie tem, jako człowiek chwiej- 
nych zasad politycznych, popularnym nigdy nie 


"| był. Lozanicz jest osobistością obojętną. Pierwszy 


z nich objął tekę spraw wewnętrznych, drugi 
handlu. 

Andra Georgiewicz, nowy minister spra- 
wiedliwości, prowizorycznie dzierżący tekę wyznań 
i oświaty, był posłem w skupczynie i jako taki 
jednym z nojwybitniejszych członków stronnictwa 
postępowego. Z zawodu prawnik, uchodził 
za dobrego kodyfikatora. 

Ze świata wojskowego wchodzą do nowego ga 
binetu: generał Zdravkoviez, jako minister 
robót publicznych, i pułkownik Milovan. Pawło- 
wiez, jako minister wojny. Kierownictwo spraw 
finansowych objął prowizorycznie prezydent 
Simicz. 

Są więc jeszcze do rozdania dwie teki: skarbu 
i oświaty. W miarę potrzeby będzie można do 
brać dla nizh sytuacyą polityczną wskazane 080- 
bistości. 

Przez utworzenie tego gabinetu uratował się 
na wszelki sposób król Aleksander z bardzo przy- 
krej sytuacyi. Nowy rząd uchodzić ma i może za 
koalicyjny, lubo najwybitniejszą jego wadą 
jest, że w koalieyi tej najsłabiej reprezentowane 


jest stronnietwo radykalne, a więc stronnictwo 


mające, bądź co bądź, większość nietylko w skup- 
czynie, lecz w kraju tak zapewnioną, że gdyby 
ssupczynę dzisiaj rozwiązano, to nowe wybory 
tylko do wzmocnienia radykałów przyczynieby się 
mogły. To najważniejszy powód, dla którego ga- 
binet Simicza na przychylne w skupczynie przy- 
jęcie liczyć nie mógł i rzeczywiście, jak najnow- 


sze telegramy stwierdzają, przyjęcia tego nie do- 


znał. Wprawdzie rząd poradził sobie odrocze- 


niem skupezyny aż do jesieni i w ten spo- 
sób zapewnił sobie wolną rękę i.. egzystencyę 
na kilka miesięcy; to jego postąpienie jednak u- 
chodzić musi równocześnie za najoczywistszą wska- 
zówkę, że gabinet Simicza na zaufanie skupczy= 
ny nietylko nie liczy, lecz konfliktu z nią wręcz 


się obawia. 

Jest jednakże taki gabinet lepszym punktem 
wyjścia, niż wojskowy, który także brano w ra- 
chubę. W Wiedniu zwłaszeza powołanie Simicza 
na prezydenta gabinetu będzie dobrze widzia- 
nem, — a nie może ono równocześnie za de- 
monstracyę uchodzić w Petersburgu. Jest to do- 
datnią stroną nowego rządu serbskiego, który 


najwidoczniej liczy na to, że w czasie do zebra- 


nia się skupczyny, zdoła zaprowadzić ład i po- 
rządek w administracyi państwa, a zabezpieczyć 
państwo i dynastyę od nieprzewidzianych walk 
partyjnych. 


ZEE 


Oczy je: mówiły, że nie żartuje. 

Natychmiast wytłómaczyłem się przed towa- 
rzystwem i opuściłem teatr, aby się namyśleć, 
jak mam wykonać zlecenie. Nagle przypomnia- 
łem sobie, że ta primadonna za moich dawniej- 
azgch paryskich czasów Śpiewała w teatrze „Va- 
riótes' j że mnie z nią łączyły przyjazne stosun 
ki. Zajrzałem do teatralnego afisza, nie myli 


łem Bię. ; ją kartę. Dostał i 
| triewaczce moją kartę. Dostałem się 
* PO Ai dama przyjęła mnie temi słowy: 


kowniku, chwileczkę tylko mo 
P Bardzo się jednak cieszę, żeś 


o moia | 
i także bukiet — napomkną- 


— Kochany pP! 
gę panu poświęcić. 
pan nie zapomniał 
t — Rzuciłem pan 
em. -T c 

— Ach tak, wspomnienie „pł dawnych 
czasów — niegodziwy Gzłowie s 

— W bukiecie tym jest li8¢1%, 
ani ; i 
p DE a mnie! Do kogóż więc? — o 

ke do tej nędznej Se 
wołał z gniewem. — Może do luj med S 
rafiny, która nawet tańczyć nie Um, Mor PY: 
bezwstydnej Zorżetty, która się ośmiea 
śpiewać ze mną, a tylko piać potral” MAE 

— Nie, to liścik do mojej żony: Ukra RK 
feg ah Kwiaty możesz sobie zachować, 

10, chcę tylko listu. rż 

E A, pomścić? — zawołała z TE 
chem. — Ha, ha, pojedynek, waleczny m J pu 
kowniku. 
„= Otem mowy nie ma, jutro 
jeżdżam do RK I 

— Pysznie się składa! Tej zimy będę Znowu 
śpiewać w „Variétés“, będziesz mi więć pan 
mógł rzucić niejeden jeszcze -bukiet. Dowidze- 
nia, pułkowniku! — Oddając mi liścik, spojrzała 
na adres, ręką posłała całusa i zawołała: A 

— Tak. tak, łaskawa pani była niegrzeczną* 
W tym Szaszy przecież djabeł siedzi. . 

Przytem uśmiechnęła się do mnie w taki Spo 
sób, że byłbym jej najchętniej kark ukręcił. 

Czym miał przeczytać wiadomość. którą w mo- 
jej dłoni trzymałem? Tak! Wszak Helena powie- 


jednak mie do 


lub pojutrze WJ- 


NOWA ~- 


REFORMA 


Sprawy sejmowe. 


W sprawozdaniu o przemyśle krajowym pod- 
nosi Wydział krajowy potrzebę powiększenia kra- 
jowego funduszu pożyczkowego. W czerwcu 1893 
roku wynosił stan tego funduszu sumę 481 117 
złr., z której udzielono 105. pożyczek w kwocie 
349.770 złr. Oprócz tego w galicyjskiem akcyj- 
nem Towarzystwie handlowam posiada krajowy 
fundusz przemysłowy udział w kwocie 50.000 złr. 

Wydział krajowy podnosi w swem sprawozda- 
niu, że popieranie rozwoju przemysłu fabryczne: 
go jest w tej chwili jednem z najważniejszych 
zadań naszej polityki ekonomicznej. Wydział kra 
jowy twierdzi, że wspieranie przedsiębiorstw 


przemysłowych i wywoływanie nowych przed- 
siębiorstw przemysłowych, których w kraju nie 


ma, a które są niezbędne dla podniesienia naszej 


wytwórczości, jest niemożliwe przy tych warun- 


kach, któremi Wydział rozporządza. 

Skromne zasoby, któremi nasi przemysłowcy 
krajowi rozporządzają, nie mogą wystarczyć do 
rozwiuięci: konkurencyi z wyrobami fabrycznemi 
pozakrajowemi. 


Diatego Wydział krajowy przedstawia Sejmowi 
wniosek powiększenia kraj. funduszu pożyczko- 
wego o 200 000 złr., które wpłacone być mają 
w ośmiu rocznych ratach po 25.000 złr. poczęw- 
szy od r. 1894. 

Wydział krajowy musiał w ostatnim r. 1892/3 
załatwić odmow nie 88 prośb o pożyczki z kraj. 
funduszu pożyczkowego dla braku funduszów, po- 
mimo. że znaczua liczba tych prośb zasługiwała 
bezwarunkowo na uwzględnienie. Przyjąwszy tyl- 
ko średnią cyfrę pożyczki na 85.000 złr. okaza- 
łoby się, że dla zadośćuczynienia tym zgłosze- 
niom potrzeba było 308.000 złr. 

Z tego okazuje się — zdaniem Wydziału kra- 
jowego. że wniosek jego o podwyższenie krajo- 
wego funduszu pożyczkowego o roczną dotacyę 
po 25.000 złr. przez lat 8, jest nietylko wyra- 
zem odrzutej nieuniknionej potrzeby, ale jest co 
do cyfry najskromniejszy. teinbardziej, że w naj- 
bliższej przyszłości liczyć się będzie musiał kraj 
z potrzebą wytworzenia przemysłu przędzalnego 


kraju powstać nie może. 
(Wzorowy statut dla kas oszczędności). 


dla kas oszczędności gminnych i powiatowych. 
który zawiera wielę nowych postanowień, utru- 
dniających w nader wysokim stopniu roz- 


nych intencyj zakładania kas oszczędności. Po- 


krajowy przeciw tym postanowieniom, nie od- 
niosły pożądanego skutku, przeto Wydział krajo- 
wy żąda wezwania rządu, ażeby z nowego wzo- 
rowego statutu uchylił dodatkowe postanowienie, 
według którego kasy oszczędności nie mają być 
zakładami gminnemi, względnie powiatowenii, lecz 
instytucyami samodzielnemi, jedynie tylko pod 
kontrolą państwową zostającemi. 

Następnie domaga się Wydział uchylenia po- 
stanowienia. iż pożyczki mogą być udzielane gmi- 
nom i powiatom tylko za zezwoleniem władzy 
politycznej. 


działa, że bezpieczeństwo moje od tego zale- 
ży; przy blasku elektrycznej ulicznej latarni 
otworzyłem liścik i przeczytałem treść jego, która 
mnie jednak wcale nie oświeciła. Były w nim 
tylko te słowa: — „Jntro o siódmej godzinie 
wieczorem“, 

W drodze do domu oddałem liścik Helenie. 

Rzuciła na treść jego jedno spojrzenie, ode- 
tehnęła swobodnie, ale wyrzekła tylko : 

— Bardzo dobrze! s 

Przybywszy do drzwi naszych pokoi, odezwa- 
ła się głośno: 

— Zdaje mi się, że nie jesteś dziś usposo- 
biony do towarzystwa, drogi Arturze. Idź raczej 
do klubu wioślarskiego i oświadez Borysowi, że 
przyjmujemy jego zaproszenie. Dobrej zabawy. 

Widziałem, że chciała mnie się pozbyć. 

— A ty? — szeprąłem. 

— lm mniej będziesz wiedział, co robię, tem 
lepiej dla ciebie — odpowiedziała cichym gło- 
sem. 

W klubie 
dzią. 

Umówiliśmy się. że razem z nim rano łodzią 
pojedziemy do Kronsztadu. 

Próbowałem potem grać w bakkarata, ale 
krzyże wydały mi się mieczami katowskiemi, a 
śmiejące się chłopey przypominały mi podejrzany 
uśmiech barona Friedricha Rzuciłem karty, wy- 
szedłem, wracam do naszych pokoi i — nie 
znajduję tam Heleny! 

Zrazu postanowiłem czekać na nią ale zbyt 
wielkiem było rozdrażnienie moje; co chwila zda- 
wało mi się że słyszę, jak ktoś do drzwi stuka 
i woła: — „W imieniu cara. otworzyć!” 

Gdy służący przyszedł zabierać buciki, myśla- 
łem, że serce ze mnie wyskoczy. 

W końcu zażyłem dwa proszki i błogosławiąe 
mak, uznąłem. f 

Gdy mnie obudził głos Heleny, jesienne słoń- 
ce zaglądało już dobrze do mego pokoju. 

Z okrzykiem strachu wyskoczyłem. Zaśmiała 
się głośno, mówiąc: 

— Jeszcze nie zaraz | Jeszeze dzień dzisiejszy 


uszczęśliwiłem Borysa odpowie 


amis 
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(Fundacya Skarbka). 

Sejmowi przedłożył Wydział krajowy zamknię- 
cie rachunków z iunduszu obrotowego fundacyi 
Skarbkowskiej za rok 1891 wraz z bilansem 
wszystkich funduszów pod zarządem fundacji zo- 


dalki 345.608, nadwyżka dochodów 4.106 złr. 


ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 et. od 100 egzem. 
ależytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


staiących Dochody wyniosły sumę 349.709, wy- 


— Magazyn nowości F. A. Grięsra i Główns tratka 


Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 


— Nekrologia po 15 ct. od wiersza — Załączui- 
.) przyjmuje się za cenę l złr. 
a miejscowych prenumeratorów. 


państwa wypada w kuryi miejskiej jeden poseł 
na 40.338 mieszkańców i 166469 złr. poda ku 
(bez wliczania Berna). W kuryi wiejskiej wy- 
pada zaś jeden poseł na 161.249 mieszkańców 
i 637.673 złr. podatku. Gminy wiejskie w okręgu 
wyborczym berneńskim liczą przy wyborach do 
Rady państwa 180282 mieszkańców i płacą po- 


który bez znacznej finans"mej pomocy ze strony 


W roku 1892 wydany został przez minister- 
stwo spraw wewnętrznych nowy wzorowy statul 


budzenie u reprezentacyj powiatowych i gmin- 


nieważ przedstawienia, poczynione przez Wydział 


Podczas gdy w poprzednich latach spotykaliśmy | datku 818.069 złr., a wybierają jednego posła. 
się z samym tylko niedoborem, w roku 1891| Do niemieckich okręgów wyborczych przydzie- 
mamy nadwyżkę w dochodach lono wszędzie czeskie gminy, jako muiejszości 
Ogólny bilans majątku fundacyi, wraz z nale-| wyborcze. W pięciu miejskich okręgach wybor- 
żącemi do niej funduszami, wykazuje stan mająt |czych, w których Czesi posiadają większość, uda- 
kowy fundacyi z końcem roku 1891 w sumie|ło się Niemeom przez niezmierną agitacyę i ko- 
8,359,397 złr. 4 ct, a gdy tenże stan z końcem |rupcyę wyborczą uzyskać dla siebie mandaty, 
roku 1890 wynosił 3,352.906 złr. 26 ct., przeto] W 11 okręgach czeskich miejskich, które wybie- 
okazuje się przyrost majątku o 6490 złr. 78 ct |rają do sejmu posłów narodowych, wypada jeden 
(Z komisyi prawniczej). mandat na 15.110 mieszkańców i 65.876 złr. podat- 
Komisya prawnicza rozpatrywała wniosek Wy-|ku. W pięciu miejskich okręgach czeskich, które 
działu krajowego o przyznaniu technikom dyplo-|mimo to wybierają do sejmu posłów niemieckich, 
mowanym i kandydatom notaryalnym prawa wy-|jeden poseł reprezentuje 21.415 mieszkańców, 
bierania radnych riejskich we Lwowie i Kra-|opłacających 122343 złr. podatku Natomiast 
kowie. j w 11 niemieckich okręgach miejskich, wybiera- 
= Komisya przedłożyła Sejmowi następujący pro-|iących niemieckich posłów do sejmu, ma posła 
jekt do ustawy: już 14581 mieszkańców, płacacych 77.134 złr. 
Prawo wybierania radnych miejskich mają z | podatku*) W kuryi wiejskiej 22 posłów czeskich 
pomiędzy przynależnych do gminy i uczestni-ļ reprezentuje 1,261.378 mieszkańców (5,045.365 
ków także: złr. podatku), a 9 posłów niemieckich reprezen- 
a) technicy, którzy studya swoje w jednej z |tuje tylko 512 365 mieszkańców (1.968.425 złr. po- 
wyższych szkół technicznych austryaekich ukoń - | datku). Wypada zatem przeciętnie jeden poseł czeski 
czyli i tamże egzamin dyplomowy lub egzamina | na 57.335 mieszkańców, opłacających 229362 złr. 
państwowe z dobrym skutkiem złożyli; podatku. a jeden poseł niemiecki na 56.929 mie- 
b) kandydaci notaryalni, którzy posiadają wszy- |szkańców, opłacających 218713 złr. podatku. 
stkie warunki do uzyskania posady notaryalnej |Giminy czeskie. ginące w okręgach niemieckich, 
ustawą przepisane ; liczą 170 000 dusz. 
jeżeli te osoby są obywatelami państwa au-| Przy wyborach sejmowych głosują na Mora- 
stryackiego. wach z tysułu opłacania podatku jedynie ci, któ- 
rzy w Bernie płacą 20 złr., a w innych mia- 
stach 10 złr. podatku, przyczem nie dolicza się 
dodatków rządowych, tak że właściwy census 
podatkowy wynosi 30 i 15 złr. W ogóle 18,797 
opodatkowanych, płacących 155.129 złr. podatku, 
nie wybiera do sejmu, chociaż głosuje przy wy- 
borach do Rady państwa. Śliczne stosunki I 


T 


Geografia wyborcza na Morawach. 


Morawski wydział krajowy ogłosił daty sta- 
tystyczne, odnoszące się do wyborów w kuryach 
miejskiej i wiejskiej. Daty te wykazują, jak zręcz- 
nie obmyślana geografia wyborcza zapewniła na 
Morawach przewagę żywiołowi niemieckiemu. 
Z dat tyeh podajemy najciekawsze. Zniemezone 
miasto Mikulov (Nikolsburg), liczące 8210 
mieszkańców i opłacaijące 35,584 złr., wybiera (Dokończenie). 
samo jednego posła, natomiast czeskie miasto| Odnogą przemysłu przynoszącą wielką chlubę 
Prostejow głosuje w połączeniu z niemiecką | Austryi, jest genialny wynalazek mebli giętych, 
wsią, pomimo że liczy 21.192 mieszkańców i opła- |który się Miehałowi Thonet powiódł we Wie- 
ca 115.026 podatków. Czeski wiejski okręg ber-|dniu około roku 1850. 
neński o 106.781 mieszkańcach, opłaca 460578] Dziś ten tak prosty, jak szczęśliwy pomysł 
złr. podatku i wybiera tak samo jednego posła, jak | rozwinął się na wielką produkcyę zatrudniającą 
niemiecki powiat Hotzenplotz, mający jedy- |dziesiątki tysięcy pracowników stolarskich i wy- 
nie 23.353 mieszkańeów i opłacający 77.477 złr.|plataczy, całe setki tartaków przygotowujących 
podatków. Miasta morawskie liczą wogóle 524.398 | łaty bukowe w stanie kańciast 


Lasy krajowe i przemysi drzewny, 


na 16,916 mieszkańców i 134578 złr. podatku. 


datku. Odliczając więc stolicę, jeden poseł kuryi 
miejskiej wypada na 80.178 złr. podatku. W gmi- 
nach miejskich wypada natomiast jeden poseł na 
161.249 mieszkańców i 226.271 złr. podatku, 
gdyż Niemcy na Morawach czują się pew- 
niejszemi w miastach. Daty te odnoszą się do 
wyborów sejmowych. Przy wyborach do Rady 


zostawi nas może w spokoju. Dziewiąta godzina 
Arturze! Ubieraj się, łódź parowa czeka! 

Spożyła szybko śniadanie, ja jednak jeść nie 
mogłem, straciłem zupełnie apetyt. 

Pojechaliśmy następnie do przystani, w której 
Borys już nas oczekiwał, i w jego towarzystwie 
pomknęliśmy po spokojnej modre} Newie, mija- 
jąc malownicze wysepki, pokryte willami i pała- 
cykami. 

W godzinę później przybiliśmy do granitowej 
przystani kronsztadzkiej. W hotelu rosyjskim po- 
siliwszy się rannym lunchem, stanęliśmy wkrótce 
potem na pokładzie osadnika, gdzie nas Borys 
powitał, jako kapitan. 

Na tym chyżym statku awizowym płynęliśmy 
następnie po przezroczystej powierzchni fińskiej 
zatoki i zwiedziliśmy kilka wielkich pancerników 
izewnętrzne forty, podezas gdy towarzyszka moja 
nieustannie nader żywo z młodym rosyjskim 
oficerem gawędziła. 

— Nie prawda, że wszystkie okręty zatrzymują 
się przed fortami? — pytała. 

— Tak pani, zawijające okręty handlowe cze- 
kają na pilota, a wyjeżdżające na ukończenia Wi- 
zytacyi paszpor ów. Telegraf podaje tu nazwę 1 
ładunek każdego okrętu, a flaga z numerem 
wskazuje, kiedy on powoli odpływa. ! 

— I pan pełnisz dziś służbę na pokładzie ? 
Pragnęlibyśmy niezmiernie widzieć to wszystko — 
mówiła Helena, — a czy będzie się można do- 
stać na pokład jednego lub drugiego okrętu? 

— Dlaczegóżby nie? — odparł uprzejmie We- 
lecki — co tylko pani rozkaże. 

Gdy tych słów jeszcze domawiał słupy dymu 
zwiastowały zbliżanie s'ę kilku parowców z Peters- 
burga a forty sygnalizowały je naszemu okręto- 
wi. Podoficer Weleckiego przystąpił, złożył ra- 
port, a Borys wydał rozkazy. 

Okręty zbliżyły się ku nam; wyprawionc do 
nich kilka łodzi, i po dokonaniu rewizyi celowej, 
przepuszczono je. Tuż za kilku mniejszemi stat- 
kami nadpłynął olbrzymi parowiec. 

— (o to za okręt? — spytała obojętnie He- 
lena. — Tak, ten wielki, tam dalej.. 


mieszkańców i opłacają 4.171.911 złr. podatków, |je na drążki (sztangle). okrągłe 
a w kuryi miejskiej wypada ogółem jeden poseł 


Samc Berno opłaca jednak 2,007.097 złr. po- 


ym, czy toczących 


Jeszcze tu dodać trzeba, że na meble gięte 
nżywa się tylko buczyny, a buczyna 
przedtem, jako tylko na paliwo przy- 
datna, prawie żadnej nie miała war- 
tości. 

Pierwsze fabryki giętych mebli powstały na 
Morawie, a wielkie cło rosyjskie spowodowało 


*) Mowa tu o okręgach wyborczych poza Ber- 
nem. 


— Szwedzki parowiec „Dalecarlia* — brzmiała 
odpowiedź. 

— Jakiż on piękny — mówiła moja żona 

— Pragnęłabyś go pani oglądnąć? — 
Borys. 

— Z ochotą, ten lub którykolwiek inny. Ota 
właśnie staje. 

— Dobrze! Udamy się na pokład będzie mo- 
żna przyglądnąć się rewizyi cłowej — odrzekł 
nasz gospodarz. 

Barka jego była na pogotowiu. Z rycerską ga- 
lanteryą wprowadził do niej moją żonę, a ja uda- 
łem się za nimi. Gdyśmy się zbliżali do wspa- 
niałego parowca, opuściły się natychmiast jego 
zwodzone mosty. Rosyjska flaga, wywieszona uad 
naszą barką, zwiasiowała służbowego oficera, 8 
kapitan handlowego okrętu z kapeluszem w rę- 
ku. powitał nas przy wejściu do kajuty. 

Znał go Welecki i przedstawił nam jako ka- 
pitana Olaffena z Sztokholmu. Natychmiast podał 
ramię Helenie i zaczął nas oprowadzać po statku, 
podczas gdy Borys wyiłómaczywszy się, do obo- 
wiązkowej czynności przystąpił. Kazał sobie przed- 
łożyć listę pasażerów, oglądnął paszporty, studyo- 
wał celowe rejestry. 

Podczas gdy on w ten sposób był zajęty, 
z najwyższem zdumieniem zauważyłem, że Hele- 
na wiodła z kapitanem jakąś szybką, gwałtowną 
rozmowę. Oprócz mnie w natłoku na pokładzie 
i w zamięszaniu przed odjazdem nikt na to nie 
zwrócił uwagi. 

Po chwili zbliżył się do mnie Borys; załatwił 
swoje czynności, mogliśmy powracać. 

Rozległ się świst. Na okręcie ruch wielki po- 
wstał. Nagle ozwał się bolesny okrzyk, Helena 
bez zmysłów leżała na pokładzie: potknęła się 
na rozciągnię'ej linie i upadła. Dokoła niej za- 
częli się cisnąć podróżni. Podbiegłem ku niej, 
Borys za mną, tylko kapitan nie ruszył się z miej- 
sca swego. 

— Zawołać chirurga — krzyknął rozkazująco—- 
i zanieść damę do mojej kajuty. 

Wkrótce przyszedł lekarz okrętowy i zarapor= 
tował: Helena mocno zwichnęła sobie nogę. 


dalej. 
spytał 
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syna wynazcy (t 1887) do założenia w Ra- 
domsku wielkiej wyrebni mebli Thonetowskich. 
Tych to mebli w ogóle w roku 1890 rozeszło 
się już za 20 milionów zdr. po świecie. 

Milionowe tedy zyski spadkobierców Thoneta 
zachęciły konkurencyę kapitalistów przedsiębior- 
czych. Małowartna buczyna stała się 
nagle materyałem pożądanym, za czem 
poszło, że wartość lasów u nas pomno 
żyła się niesłychanie, bo o dżiesiątki 
i nawet setki milionów. (Zob. Exner: 
Dis Riegen des Holzes und die Verwerthung der 
Rothbuchenforste. Weimar 1892). Warto jeszcze 
nadmienić, że M. Thonet, będąc biednym stolar- 
czykiem wędrownym z Wirtembergu, zawdzięczał 
tylko hojnej opiece księcia Fryderyka Schwarzen- 
berga. iż mógł pomyślnie dokończyć długoletnich 
doświadczeń nad nadawaniem drzewu (z początku 
modrzewiowemu, a następnie bukowemu) za po- 
mocą ługowania i prostego gotowania wszelkich 
kształtów pożądanych. 

Jeżeli się weźmie na uwagę, że u nas jest 
lasów liściowych 845.241 hektarów, a w tem 
wiekszą połowę mamy lasów bukowych, rozłożo- 
nych na całem paśmie środkowem Galicyi po- 
między świerkiem Tatr i Karpat, a sosną całego 
niżu,=-to przyznać trzeba ochotnie, że ustalenie 
się u nas przemysłowości „mebli giętych * należałoby 
uważać za postęp. bardzo a bardzo pożądany. Nie- 
stety dotąd idzie to z wielkim oporem, 
wrzekomo z powodu brakn kapitałów i małej 
szykowności robotników. O ile nam wiadomo, jest 
obeenie w kraju tylko jedenaście fabryk, 
a raczej fabryczek mebli giętych. 

W roku 1875 powstała w Isepie, w kluczu 
żywieckim własności arcyksięcia Albrechta, fa- 
bryka fornirów dębowych, pudełek na cygara, 
potem skrzynek i skrzyneczek na maści, smaro- 
widła, na masło, na piwo, na cykoryę i t. p. 
Jest to fabryka nader rentowna o wielkiej produk- 
cyi, zaopatrująca szczególnie warsztaty stolarskie 
fornirami, potem fabryki tytoniu pudełkami 
z cienkich deszczułek, tudzież apteki skrzynecz- 
kami i pudełkami i t. d., co się dzieje z wielką 
ruchliwością i inteligencyą. 

Na drugim końcu kraju w Mizuniu pod Do- 
liną jest w ruchu wielka parowa fabryka J. Preis- 
sa drobnych wyrobów z drzewa (Klein- 
holz- Industrie), mająca motor wodny o sile 25 
koni, Robotników jest tam 150, wyrabiających 
deseczki na wszelakie pudełka i skrzyneczki, pa- 
czki na świece, pudełka na zapałki, pudełeczka i 
skrzyneczki apiekarskie, potem listwy i druty na 
żaluzye i rolety, dalej ramy i listwy do ramek, 
reisbrety do rysowania (deski rysunkowe), drzew- 
ka i trzonki do szczotek, karnisy, wióry na wy- 
rób octu i t. p. Jest to więc w całem tego sło- 
wa znaczeniu większy zakład przemysłowy, prze- 
rabiający słabsze drzewo i odpadki, 
a wywozi ten zakład wyroby swoje całemi wa- 
gonami do Wiednia i Budapesztu i ma już na- 
wet odbyt za granicą, co jest miłym dowodem, 
ile to może w naszym kraju dokazać inteligentna 
przedsiębiorczość. 

Bednarstw.o dotąd fabrycznie jeszcze się u 
nas nie rozwinęło tak, jakby się należało w kraju 
słynącym z bogactwa swego leśnego. Z drugiej 
strony wiadomo, że Galicya wywozi ogromne ilo- 
ści surowego drzewa do innych krajów na wy- 
roby bednarskie, a zwłaszcza klepki dębowe, jo- 
dłowe, wiśniowe i t. p. 

Ciekawem też i prawie nie do uwierzenia zja- 
wiskiem jest to, że pizy fak potężnym u nas 
przemyśle. naftowym kraj nasz nawet wciąż jesz- 
cze importuje beczki amerykańskie, t. j. 
baryłki, które nadchodzą z naftą do Kuropy, a 
potem po ich wypróżnieniu nabywane bywają od 
pośredników, którzy takowe pod mianem „ame- 
rykanek* dostarczają naszym krajowym producen- 
tom nafty i destylatorom. 

Bednarstwo nasze bywa dotąd albo samoistnem 
rzemiosłem, lub też jest, i to w znacznie więk- 
szej części, li przemysłem domowym, mającym 
swoje siedziby tradycyjne, skąd towar gotowy 
rozchodzi się po jarmarkach odległych nawet o- 
kolic, mając zawsze zapewniony odbyt, gdyż nie- 
odzownem wszędzie jest zapotrzebowanie wyro- 
bów bednarskich, zwłaszcza kadzi. kuf i beczek 
w przemyśle gorzelnianym dla 560 gorzelń i 65 
destylarń krajowych, potem w przemyśle piwo- 
warskim (190 browarów), dalej w zawodzie mio- 
dosytni (45), octowni (39), potem dla handlu na- 
pojami gorącemi (szynków 20.100, zajazdów 1.500, 


jarstwo (185), przemysł naftowy, 


już, czego w tym względzie potrzebuje gospo: 
darstwo domowe w kraju o ludności siedmiumi- 


nie chcemy. 
większych motorów. Większe bedn'arnie fabrycz- 


sko 30 bednarzy wyrabiających na beczki prze 
szło 100.000 klepek dębowych. z których pro 


tości 10 000 złr. Podobnież znaczną jest bedniar 


arcyks. Albrechta. 


nie właściwych w tej mierze władz krajowych, 


i parkietarstwo Fr. Grubera w uroczej wsi Ten- 
czynku pod Krzeszowicami. Fabryka. przezeń za- 


wny materyał itd., już z początku chromała nie- 
stety, bo była opartą na funduszach dostarcza- 
nych na 24% od naszych „najserdeczniej. 
szych*. Takiemu obciążeniu jednak żadne przed- 
siębiorstwo sprostać nie zdoła. Na domiar złego 
wydarzył się niestety jeszcze pożar większy w r. 
1886 — i odtąd stoją rozległe zabudowania pust- 
kami, ruchliwy i biegły w swej rzeczy przemy- 
słowiec poszedł z torbą, jak to mówią u nas dra- 
stycznie. 

Obecnie się jednak zdaje, że bednarstwo krajo- 
we czekają nowe zadania korzystne. Olbrzymi 
transport surowej nafty, z Kaukazu sprowadzonej 
do rafineryj austro-węgierskich (gdyż produk- 
cya galicyjska nafty nie wiele nad własne potrze- 
by kraju dostarcza), w okrętach i wagonach cy- 
sternowych, wytworzył zapotrzebowanie baryłek, 
a i eukrownietwo beczek takich wiele potrzebuje 
do transportu melasy. 

Od kilku lat zaczęły się, za przodownietwem 
dobrze krajowi zasłużonych St Szezepanowskiego 
i Syg. Wiśniewskiego, usilne starania około wpro- 
wadzenia produkcyi baryłek naftowych u nas w 
kraju, co polega nietylko na żywotnym interesis 
nafciarstwa, lecz także rozległych bardzo lasów 
bukowych naszych i krajowego przemysłu be- 
dnarskiego. 

Sprawa ta jest zarazem ważnym przyczynkiem 
do historyi naszego przemysłu. Beczki amerykań- 
skie są dębowe, jak powyżej powiedziano. Chege 
u nas produkować dębowe, wypadłyby one za 
drogo; nadto dąb nasz jest bardziej porowaty, a 
przeto na ten cel gorszy. Natomiast buezyna 
nasza, wedle zdania radcy nadw. prof. Exnera, 
wybornie się do tego nadaje. Tania buczyna, ta- 
nie ręce i ogromny w takim razie odbyt baryłek 
naftowych bardzo zachęcają Jedyna, a'e olbrzy- 
mia trudność zachodzi w zakorzenionych zwycza- 
jach handlowych. Tara bowiem za amerykankę 
liczy się na 20%. Beczka zaś bukowa jest lżej 
sza, bo waży tylko 16%. Producent nafry tracił- 
by na tem, a zysk byłby tylko po stronie kupca. 
Trzeba zatem wprzód zaprowadzić nowe oblicze- 
nie tary — i o ten pozorny drobiazg wszystko 
się dotąd rozbijało. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 stycznia. 

Sejm morawski na ostatniem posiedzeniu zaj- 
mował się sprawą szkół ludowych. Dyskusyę roz- 
począł nowy namiestnik Spens Boden, który 
przemawiał częścią po niemiecku, częścią 
po czesku. W przemówieniu swojem namie- 
stnik podniósł. że od r. 1871 przybyło na Mo- 
rawach w miastach 89, a po wsiach 558 szkół 
ludowych. W tym czasie przybyło nadto 23 ochro- 
nek i 92 ogródków dla dzieci. Wydatek na szko- 
ły ludowe wzrósł z 1.181.000 na 4198000 złr. 
W końeu namiestnik zapewniał, że rozwój szkół 
obu narodowości otoczy równą opieką. W toku 
dalszej dyskusyi dr. Koudela wykazywał, że 
liczba czeskich szkół ludowych j*st niedostatecz- 
ną i uskarżał się, że w okręgowych Radach szkol- 
nych zasiadają w okręgach o mięszanej ludności, 
a nawet w okręgach czysto czeskich ludzie nie 
umiejący języka czeskiego. W końcu Sejm uchwa- 
lił wydatek 2,429.359 złr. na cele szkolnictwa 
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— Jak mocno? — spytał ostro Borys. — Bę- 
dzie ją chyba można stąd wynieść ? 

— Mogłoby to straszne boleści, a może i 
trwałe cierpienia spowodować — odrzekł lekarz. 

Kapitan odbył z oficerem rosyjskim żywą na- 


radę. ludowego. 
— Ale ja muszę jechać — zawołał w końcu| Komisya prawnicza węgierskiej Izby posel- 
kapitan. — Zważ pan tylko: moja asekuracya|skiej ukończyła obrady nad projektem ustawy 


o ślubach eywilnych i przyjęła ten projekt z pew- 
nemi poprawkami, które nie zmieniają jednak w 
niczem zasadniczych postanowień Redakcyą tych 
poprawek zajmie się podkomisya, składająca się 
z przewodniczącego komisyi, referenta, korrefe 
renta i 8 członków, między którymi tak stronni- 
ctwo rządowe jak i stronnictwo opozycyjne w rów- 
nej mierze są reprezentowane. 

Tymczasem w kraju rozwija się agiłacya za 
projektem rządowym wywołana w pierwszym rzę- 
dzie uchwałami wiecu katoliekiego, który się od- 
był w Peszeie. Zgromadzenie protestanckich 
duchownych, |w którem brały także udział i świeckie 
wybitne osobistości, uchwaliło zwołać do Pesz- 
tu wiece protestancki, który ma zaprotestować 
przeciw uchwałom wiecu katolickiego. Ruch ten 
objawia się jednak nietylko po stronie prote- 
stantów. W Peszeie odbyło się zgromadzenie 
wyłącznie katolików, które uchwaliło zwo- 
łać do Pesztu wiee mieszczański, celem popar- 
cia polityki rządu wobec kościoła, Z wiecu tego 


mój okręt, mój ładunek , ja miejsce stracę! 

Na to odpowiedział Borys stanowczo : 

— Ale pani Lenox nie może w ten sposób 
odjeżdżać, pułkownik nie ma paszportu. To żadną 
miarą niemożliwe. 

— Przecież mam paszport dla mnie i dla żo- 
ny mojej z pozwoleniem opuszczenia Rosyi — 
zauważyłem. . 

— Tak, ale ten paszport nie opiewa na Kron- 
sztad. Rozkazy moje są ściśle wydane — odrzekł 
młody oficer. 

— Ależ dama chora — dorzucił niespokojnie 
lekarz. 

— Zaczekaj pan chwilę — rzekł Borys i od- 
prowadził mnie na bok. 

— Kochany Lenox, w Rosyi jest niesłychavą 
rzeczą, aby komuś pozwolono iuną drogą wyje- 
chać, a nie tą, którą paszport wskazuje ; uczynię 
to jednak w tym wypadku, jeżeli mi pan dasz 
słowo honoru, że wraz z żoną na tym samym 
parowcu powrócicie. Inaczej... 


— Inaczej? — powtórzyłem pytając. ma wyjść żądanie do innych miast, aby urządzi- 
Wzrok jego przeszył mnie do głębi. ly u siebie takie same zgromadzenia. 
— [naczej — dodał — cała ta sprawa mo- — 


Otrzymujemy następujące pismo : 

W numerze niedzielnym Przeglądu z dnia 21 
bm., uznała red. tego pisma za stosowne przedruko- 
wać znaczną część mego artykułu „Polacy a Mło- 
doczesi* i dodać ze swej strony kilka uwag po- 


głaby mieć dla muie nader poważne następstwa. 
Pan, jako oficer liniowy, wiesz dobrze, co zna- 
czy brak subordynacyi u oficera marynarki. 

— Pomówię z moją żoną i zaraz panu odpo- 


wiem. 
(C. d. n.) między któremi była także wzmianka, jakobym ja 
głosował w Radzie państwa za zatwierdzeniem 
kj — stanu wyjątkowego w Czechach. Uwaga ta mija 


się z prawdą o tyle, że ja, podobnie jak i kilku 


restauracyj 1.225). Nadto jest bardzo dużo prze- 
mysłowyeh przedsiębiorstw, które potrzebują wy- 
robów bednarskich, jak piekarstwo (mamy 2.045 
piekarń), mydlarstwo i wyrób świec (280), ole- 
maziarstwo, 
smolarstwo, handle korzenne i t. p., pominąwszy 


lionowej, czem już nawet czytelników zaprzątać 


Pomimo tego wszystkiego nie rozwinął się u 
nas dotąd wielki przemysł bednarski, używający 


ne napotykamy tylko po browarach znaczniejszych, 
tak n. p. browar w Okocimie utrzymuje bli- 
dukowano rocznie 5.000 beczułek piwnych war- 
nia parowa w Wieprzu pod Zyweem, w dobrach 

Arcysmutną i bardzo bliską ilustracyą naszego 
niedostatku w narzędziach do praey czyli kapita- 
łach i brakującego poparcia godziwego po stro- 
jest pierwsza u nas fabryczna bedniarnia parowa 


łożona w r. 1875 na wielkie rozmiary, w połą- 
czeniu z parowym tartakiem, suszarnią na drze- 


NOWA REFORMA. 


moich kolegów z Koła usunąłem się od głosowa 
nia w Izbie, co w swoim czasie niektóre dzien- 
niki krajowe podniosły. Upraszam zatem Szan. 
Pana Red. o sprostowanie , wiadomości, co do 
głosowania mego nad stanem wyjątkowym w Cze 
chach, w jednym z najbliższych numerów Prze- 
glądu. Dr. August Sokołowski. 


Proces „Omladiny*. 


Z dniem wczorajszym przesłuchano już wszyst 
kich oskarżonych. z wyjątkiem jednego, oskarżo 
nego Haina, który ma złożyć zeznania swoje 
dzisiaj. 

Wszyscy wczoraj przesłuchiwani oskarżeni za- 
przeczali wszystkiemu, odwołując zeznania, po- 
czynione w śledztwie. 

Przy końcu przedpołudniowej rozprawy prze 
wodniczący wezwał strony do oświadczenia się, 
czy prorokół. spisany z Mrvą, co do którego 
postępowania zaniechano, ma być odezytany. czy 
nie, Wywiązała się nad tem ożywiona rozprawa 
pomiędzy prokuratorem. który prosił o odczytanie 
protokółu i obrońcami, którzy w zdaniach się po 
dzielili Obrońca dr. Stransky stanowczo za 
żądał. aby protokół i zeznania Mrvy odczytane. 
„Jest to bowiem „instrumentum commune“, k ó 
re zarówno prokuratorowi jak obrońcom może od 
dać dobrą usługę. W szezególuości — mówił 
Stransky — dlatego oświadczam się za odczyta 
niem, gdyż przeciwnicy Rasi twierdzą, że M rva 
został zamordowany przez członków „Omladiny * 
Prokurator pierwszego dnia nawet otwarcie to 
wypowiedział. Nie cheemy. aby trwało podejrze 
nie, że morderstwo to z politycznym ruchem. 
istniejącym wśród naszej młodzieży, jakikolwlek 
ma związek. 

W końcu zwrócił się przewodniczący do oskar- 
żonych z zapytaniem, czy żądają odczytania pro 
tokółu. Oskarżeni jednogłośnie odpowiedzieli twier- 
dząco. Trybunał do żądania tego przychylił się. 

Na popołudniowej rozprawie protokół z tych 
zeznań odczytano. Jest on bardzo obszerny i 
zawiera przeważnie szczegóły znane z d tychcza 
sowego przebiegu rozprawy. Mrva opisuje tu 
organizacyę i agitacye rzekomego tajsiego związ- 
ku, po nazwisku wymienia wybitniejszych jego 
członków, obwinia oskarżonych o rozmaite czyny 
zbrodnicze. Przy końcu protokółu nadmien*a 
Mrva, że zeznaniami swojemi narobił sobie 
wielu nieprzyjaciół i dlatego o życie swoje 
się boi. 

Oskarżeni zgodnie twierdzą, że wszystkie le 
zeznania są zmyślone. 

Osk. dr. Rsschin: Mrva zeznał. że udał 
się do lokalu „Ziskowej Besedy“, aby się dowie- 
dzieć, kto zamazuje orzełki cesarskie na skrzyn- 
kach pocztowych. Z tego wnoszę, że Mrva był 
agentem policyjnym. Za tem przemawia także 
okoliczność, że Mrvę widziano jak przeglądał 
akta w przedpokoju komisarza polieyi Olitscha 
gdzie wyczekują tajni policyanci. Wnoszę o 
przesłuchanie komisarza Olitscha i sędziego śled- 
czego. 

Inni oskarżeni przyłączyli się do tego wniosku. 


drichsruhe, a następnie także brat cesarza ks. 
Henryk. 


pa ierów niemieckich wzmocnił się i podniósł. 
Że o możliwości powrotu ks. B smarka do rzą: 


+ to pojednanie wywrze wielki wpływ na spra- 
wy wewnętrzne 0 tem nikt nie wątpi 
to już z samej istoty ks, Bsmarka  Nieoboje- 
tną jest rzeczą czy mąż takiej zasługi dziejowej 


nd ezasu do czasu hasła opozycyjne chociaż for- 
malnie nie jest kierownikiem żadnego Stronnie- 
twa, czy też jest w zgodzie z rządem i bez roz- 
głosu daje mu stosowne rady lub przestrogi. Po 
godzenie się z takim mężem politycznym może 
łagodzić opozycyę stronnictwa kouserwatywno- 
agrarnego. które sprzeciwia się stanowczo trakta 
'owi handlowemu z Rosyą, a opozycyę swoją roz- 
szerza także na inne projekta rządowe, a ponie- 
kąd na całą politykę teraźniejszą. 

Zgodziwszy się na więcej niż prawdopodobne 
przypuszczenie, że to pojednanie się cesarza z ks. 
Bismarkiem nie będzie bez wpływu na politykę 
wewnętrzną, trzeba się zapytać: Jaki wpływ wy- 
wrze to pojednanie na stosunek rządu do Pola- 
ków? Ks. Bismark był i jest zawziętym wrogiem 
żywiołu polskiego i przeciwnikiem wszelkich choć- 
by najdrobniejszych ustępstw z zasady, która za 
cel wytknęła sobie zgnębienie i wynarodowienie 
Polaków. Zważywszy to, musimy z trwogą przy- 
puszczać. że dla Polaków pod zaborem pruskim 
zapowiada się przyszłość smutna. 

Według urzędowego wykazu członków Izby 
poselskiej sejmu pruskiego stronnictwo konserwa- 
tywne liczy członków 189, stronnictwo środkowe 
94, narodowo liberalne 88, wolnokonserwatywne 
68, Koło polskie 17, wolnomyślne ludowe 14 
wclnomyślne zjednoczone 6, — do żadnego stron- 
netwa nie należy 11 posłów. 


Z Paryża. 

Niemałą sensacyę wywołał w Paryżu nowy 
niedoszły zamach anarchistów. Okazało się 
te pomimo najsurowszych środków zarządzonych 
przez władze, pomimo aresztowania mnóstwa 
anarchistów i skonfiskowania znacznych ilości 
bomb i dynamitu, nie zabezpieczono społeczeń- 
stwa od zamachów dynamitowych. Anarchizm 
musi być w Paryżu bardzo rozwinięty, skoro 
oprócz aresztowanych setek anarchistów, ukrywa 
się ich jeszcze dosyć przed ezujnością policyi, i 
owi nieznani rozporządzają środkami do nowych 
zamachów. W nocy z soboty na niedzielę, jak 
już doniosły telegramy. znaleziono zabójezo skon- 
struowaną maszynę piekielną, podłożoną u 
wielkiej bramy słynnych magazynów francuskich 
metu Printemps“. 
składała się z garnka żelaznego, połączonego 


Z zaboru pruskiego. 

W okręgu wyborczym prudnickim 
odbywają się w dniu dzisiejszym wybory ściślej- 
sze na posła „do -pariameLtik- niemieckiego, które 
budzą niezmierne zajęcie pośród ludności pol- 
skiej, ponieważ Polacy, wbrew zarozumiałej pe- 
wności Niemców, osągnęli tyłe, że w okręgu tym 
pierwszy raz postawiony samodzielny kandydat 
polski Strzoda przyszedł do wyboru ściślej- 
szego z ofieyalnym kandydatem stronnictwa środ- 
kowego p. Deloeh'em. Dzienniki polskie. wy- 
chodzące na Slasku: Katolik, Nowiny Racibor- 
skie. Gazeta Śląska gorąco zachęcają wyborców 
polskich, aby wytężyli wszystkie siły i głosowali 
jednomyślnie na Strzodę, by dać świadectwo Ży- 
wotności wzrastającego w siły na Śląsku żywiołu 
polskiego Gazeta Opolska zaś tak pisze: „Pol 
scy włościanie, rzemieślnicy, robotnicy! wybie 
rajcie na posła do parlamentu niemieckiego p. 
Fr. Strzodę z Wierzchu. To wasz pierwszy 
obowiązek, gdyż cały Śląsk i cały naród polski 
patrzy dziś na was i oczekuje z waszego powia- 
tu pomyślnej wiadomości. Walezcie i idźcie z od- 
wagą w ogień walki, a zwyciężycie. Jeśliby zaś 
zwycięstwo nam nie przypadło, to przynajmniej 
czyńcie wszystko, eo możecie, wytężcie wszystkie 
wasze siły, abyście sobie nie mieli nie do wy- 
rzucenia*. 

Przed ki'ku dniami odbył się w Nowem Mie 
ście wiec w sprawie traktatu handlowego z Ro- 
syą. który uchwalił następującą rezolucyę w celu 
zakomuwikowania jej parlamentarnemu Kołu pol- 
skiemu: 

Duia 16 stycznia 1894 roku na wiecu w No- 
wem Mieście, powiatu lubawskiego, zebrani wy- 
borey tegoż powia'u, składający się z rolników i 
przemysłowców w liczbie przeszło 200 osób. 
jednogłośnie upraszają Koło polskie, aby ze 
względu : ; 

1) na niskie ceny żyta i pszenicy, które zale- 
dwie koszta produkcyi pokrywają; 

2) na eoraz większy brak robotnika, którego 
dla letniej wędrówki w świat bardzo trudno na 
miejscu zatrzymać ; 

3) na myto i płacę robotników, które co rok 
się podwyższają i obecnie do niebywałej doszły 
wysokości ; 

4) na długami obciążone gospodarstwa, od 
których procenta często tylko nowemi długami 
opłacać musimy i na wysokie podatki, jakie po- 
nos'my ; 

5) na ostatnie dla rolników w skutek nieuro- 
dzaju tak ciężkie lata; 

6) na podupadający stan małych przemysło- 
wców, których gospodarze w skutek własnej bie- 
dy popierać nie mogą, —Traezyło niegłoso- 
wać za obniżeniem ceł zbożowych, 
jakie traktat handlowy z Rosyą za- 
wiera. 

W ogóle pośród ludności polskiej zaboru pru- 
skiego coraz silniej objawia slę agitacya prze- 
ciwko traktatowi handlowemu z Rosyą, jakkoł- 
wiek w politycznych Kołach polskich opinie są 
podzielone. 


wybuchowemi preparatami chemicznemi temi sa- 


że obie bomby pochodzą z tej samej kuźni anar- 
chistycznej i że zamach na magazyn „Au Prin- 
temps* jest dziełem przyjaciół Vaillanta. Rzeczo- 
znawcy skonstatowali. że działanie wybuchu tej 
bomby byłoby równie silnem, jak działanie bom- 
by Vaillanta, szczęściem tylko zapalony lont mu- 
siał zagasnąć wkrótee po złożeniu bomby i dla- 
tego wybuch nie nastąpił. Policyanci, którzy zna- 
leźli bombę, przynieśli ją z wielką ostrożnością 
do polieyi i natychmiast wstawiono ją do kubła 
z wodą, aby zapobiedz przypadkowej eksplozyi 
Następnie bombę odstawiono do laboratoryum 
chemicznego, trzymając wiadomość o tem w ta- 
jemnicy, aż do chwili, kiedy stwierdzono zawar- 
tość bomby i przekonano się, że nie był to żart, 
lecz nowy straszny czyn anarchistów. 

Biura Izby deputowanych wybrały komisyę 
wojskową i komisyę marynarską — 
każda składa się z 38 członków, Do komisyi woj- 
skowej należą między inuymi deputowani: Br is- 
son, Juliusz Roche, Garaignac i Mezić: 
res. Wielu członków komisyi wojskowej obstaje 
za wzmocnieniem 14 i 15 korpusu armii, ponie- 
waż uznano, że efektywne siły armii francuskiej 
mniejsze sẹ} niż armii niemieckiej. 

Komisya marynarska zajmie się przedewszy- 
stkiem wyświetleniem zarzutów, podniesionych 
przeciwko zarządowi marynarki przez p. Clé 
menceau i obmyśleniem środków celem udo- 
skonałenia fioty fraueuskiej, zwłaszcza zaś w wy- 
dziale uzbrojenia i wyekwipowania. 

Na ostatniej radzie ministrów uchwalono za- 
rządzić surowe śledztwo z powodu kradzieży do- 
kumentów urzędu marynarki, które posłużyły 
p C!emenceau do sformułowania zarzutów. Śce!- 
ganie sądowe ma być podobno zarządzonem 
także przeciwko samemu p. Ulóćmenceau. 


Wystawa krajowa Iwowska. 


Pawilon Matejkowski — oto ostatnia a 
wielce pocieszająca wiadomość , jaka dochodzi nas z 
dyrekcyi wystawy. 

Pawilon, obejmujący wyłącznie tylko prace nie- 
śmiertelnego mistrza, zebrane w możliwym komple- 
cie, a przedstawiające całą jego olbrzymią działal- 
ność, będzie godnem uczczeniem n'espożytych za- 
sług Matejki i stanie się zarazem znakomitą atrak- 
cyą wystawy! 

Postąuowienie wzniesienia pawilonu zapadło przed 
kilku dniami. Natychmiast też po skonferowaniu z 
prof Antoniewiczem, przewodniczącym komitetu lwow- 
skiego działu malarstwa retrospektywnego, udał się 
z ramienia dyrekcyi architekt wystawy p. Skowron 
do Krakowa dla porozumienia się z prezydyum ko- 
mitetu krakowskiego. Prof. Sokołowski i prof. My- 
cielski zaaprobowali plan p. Skowrona w zupeł- 
ności. 

Miejsce na wystawę Matejkowską wybrano po- 
między architekturą a pawilonem miasta Lwowa. 
Będzie to budowla o żelaznej konstrnkcyi, wyłożona 


Z Niemiec. 


Sensacyjną i dla wielu stronnietw pocieszającą 
wiadomością w Niemczech jest fakt pojednania 
się cesarza z ks. Bismarkiem. O zamiarze cesa- 
rza wysłania do ks. Bismarka listu gratulacyjne- 
go przez adjutanta przybocznego wiedzieli za- 
wezasu kanclerz Capr.vi i minister Marschal, prze- 


to nie mają żadnej podstawy przypuszczenia, iż to 
zbliżenie się cesarza do dawnego kanclerza jest 
groźnem dla stanowiska Caprivi'ego, zwłaszcza 
że cesarz w ostatnich dniach kilka razy słuchal 
sprawozdań (Caprivi'ego, a nawet dn. 23 tj. już 
po wysłaniu owego listu. Nazajutrz po wręczeniu 
tego listu odwidził ks. Bismarka generał hr. Wal- 
dersee, który przez półtora reku unikał widzenia 
się z nim, chociaż przebywa niedaleko od Frie- 


Wisdomość o tem zbliżeniu się cesarza do ks. 
Bismarka sprawiła silne wrażenie w sferach par- 
lamentarnych — a nawet na giełdzie, gdzie kurs 


iu mkt poważny nie myśli, to rzecz jasna, ale 


W vnika 


ı takiej zdolności jest sam w opozycji i ogłasza 


Kraków, 26 Stycznia 1894. 


gipsowemi dylami, więc ogniotrwała. Pawilon przed- 
stawia się na zewnątrz bardzo poważnie, jako bu- 
dynek monumentalny, włoskiego renesansu. Pod 
gzymsem biegnie szeroki fryz sgrafitowy (imitacya) 
z motywów Matejkowskich, zaczerpniętych w j-go 
„Ubiorach w Pols*e*. Niżej rustyka, również techni- 
ką sgrafito wykonana — co wszystko przyczyni się 
niezmiernie do artystycznego a nader oryginalnego 
charakteru budynkn Pawilon mieć bedzie dług:ś'i 
około 30 m, szerokości 17 m, wewnątrz wysokości 
10 metrów — nie zabraknie więc miejsca na obra- 
zy, kartony, rysunki, etadya i t. p., tyle drogą spu 
śiznę po wielkim artyście. 

Wreszcie dodać winuiśmy, iż konstrukcyi żelaznej 
podjęła się dostarczyć znana firma lwowska Piotro- 
wicz i Szuman, która nkończyć ją ma do dnia 15 
kwietnia. 

N'e należy wątpić, iż doniosła a tak pićkna 
chwała dyrekcy! przyjętą bydzie w całym kraju 
najwyższem uznaniem ! 


Pp ministrowie dr. Madeyski i Jaworski zwie- 
dzilh w towarzystwie p. namiestnika hr Badeniego, 
p ezana Akademii br Tarnowskiego. p. Krźmiana i 
posłów sejmowych. plac wystawy krajowej Postęp 
i rozmiary robót zdziwiły dostojników, nie sz*zęd:ili 
też słów uznania i zachęty przedatawicielom dyrek- 
cyi. Zdaniem ich wystawa nasza może liczyć nie- 
tylko na zwiedzających z krajn, ale i na znaczny 
napływ ciekawych z za graniey. 

D.rekcya wystawy zwróciła się do książęco-bi. 
skupiego konsystorza dyecezyi krakowskiej t prośbą 
© udzielenie pozwolenia na zbadanie zabytków mu- 
zyki polskiej, znajdujących się w katedrze na Wa- 
welu, oraz w innych kościołach i klasztorach, a to 
celom umieszczenia ich w dziale muzycznym wysta- 
wy. W uprzejmem przychyleniu się do tej odezwy 
książęco-bisknpi konsystorz wyznaczył do załatwie-. 
nia sprawy ks Bukowskiego, podkustosza katedral- 
nego, któremu też do badania rzeczonych sbiorów i 
znoszenia się bezpośredniego s% dyrekcyą wystawy 
wyłączne i jedyne słnży prawo. 

Z dzienników poznańskich dowiadujemy się, iż z 
zakresu przemysłu i rękodzieł spodziewać się mo- 
żna puważnego grona wystawców z W. Ks. Poznań- 
skiego, ' 

Roboty na wzgórzu stryjskiem , dzięki kilkodnio- 
wemu podniesieniu się temperatury, idą w szybkiem 
tempie, Między innemi stanął pawiłon Claytona i 
Shultleworta. 

Partya hueułów wróciła na plac wystawy i przy- 
stąpiła do wznoszenia eerkiewki. 

Ruch na specyalnej kolei wystawowej wzmógł się 
w ostatnich dniach znaeznie. Przybywają wielkie 
partye buduleu, oraz żelaznych konstrukcyj. 


EKronika. 


Kraków, 25 stycznia. 


Od Administracyi Czwarty tom Poezyj EL..y'ego 
(dr. Adama Asnyka), wytłoczony nakładem wy- 
dawnietwa nassego dziennika, nabyty został przez 
księgarnię krakowską p. A S. Krzyżanowakie- 
go. Skntkiem tego ustaje przyznane Szan. 
naszym prenumeratorom prawo-asby- 


Bomba” ważyło pięć kilo atwa nir tego tomu po Ce niu Zkiionej. 


‘Krak: Koju pań dla biednej dziatwy se ubrania 


z grubym drutem i napełnionego gwoździami i| przysłała pani Kohaowa 2. zir. 


Z wydziału krak. Tow. oświaty ludowej. Na 


memi, jakie znaleziono w bombie Vaillanta.| posiedzeniu dnia 12 bm. przyjmując z uznaniem do 
To podobieństwo konstrukeyi zdaje się dowodzić, | wiadomości sprawozdanie dyr. Juliana Maciołowskie- 


go z lustracyi ezytelń Indowych w powiatach: my- 
ślenickim , wadowiekim i żywieckim, nehwalił wy- 
dział krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej 
wyrazić serdeczne podziękowanie za wzorowe kie- 
rownictwo i gorliwą opiekę nad założoną przez To- 
warzystwo czytelnią ludową następującym Kierowni- 
kom: pp [Izydorowi Karpińskiema w Górnej Wsi, 
Antoniemu Blarowskiemu w Sidzinie, Józefowi Pi- 
tali w Stróży, Sebastyanowi Tworzydle w Skomielny 
Białej, ks. Wawrzyńcowi Selakowi proboszczowi w 
Lubniu, Wincentemu Łabudzie w Jordanowie, Ja- 
nowi Dyrerowi w Bystrej, Józefowi Ozępielowi w 
Bysinie, ks. Franciszkowi Nowobilskiemu w Rabce, 
Józefowi Bali w Spytkowicach. Antoniemu Rudni- 
ckiemu w Suchy, Wojciechowi Kalinowskiemu w Snł- 
kowicach, Janowi Strzeleowi w Jasienicy, Janowi 
Bielesiowi w Osielen i Walentemu Dyresowi w Ska- 
wiey. 

W Czytelni izr. młodzieży handlowej odbędzie 
się w piątek 26 bm. o godz. 8 wieezor odozyt p. 
W. Feldmana p. t, „Kartka z d.iejów żydów w 
Polaco“. 

Bal Kółka rolników wszechnicy Jagiellońskiej 
odbył się wczoraj w salach hotelu Saskiego. Dawno 
już ehyba nie roiło się tak w tych salach od tłu- 
mów ochoczych. W sali pięknie zielenią i emblema- 
tami rolnictwa pzystrojonej zebrały s ę w: zoraj setki 
ogób z miasta i prowincyi nawct dalszej. Bal roz- 
począł się polonezem, którego pierwszą parę popro- 
wadził hr. Mycielski z prof. Krzymuską, Də perw- 
szego kadryla stanęło 120 par i blisko tyle do ma- 
zura Z życiem i ogn'em prowadził tańce p Żeleń- 
ski i adyby nie rażąre w Krakowie głośne porozu- 
miewanie się aranż»ra z orkiestrą w języku niemie- 
ckim, która przecież, jak wi+my, dostatecznie język 
pelski posiada, mie byłoby nic do zarzucenia Bal 
ten zapewne w karnawale tym będzie należeć do 
najświetniejszych, a więc i przyszłość Świetną ro- 
kuja następnym. 

Pani delegatowej Laskowskiej, prezesowej Rady 
nadzorczej Stowarzyszenia „Pracy kobiet", wręczyła 
onegdaj deputacya komitetn dla „głodnych dzieci* 
w dowód wdzięczności ozdobną fotografię kostyumów 
(dwór króla Heroda) wykonanych za bardzo niską 
ceng w Stowarzyszeniu „Prasy kobiet“ do przedsta- 
wienia „Jaselek“. 

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold Salwa- 
tor przejechał dzś rano przez Kraków do Wiednia. 

Minister cświaty dr. Madeyski przybył dziś rano 
pospiesznym prc'ągiem ze Lwowa do Krakowa, po- 
witany na dworcu przez naczelników włads. P. mi- 
nister odjechał następnym pociągiem do Wadowic. 

Dziś wieczór przejedzie przez Kraków pospiesznym 
pociągiem ze Lwowa do Wiednia minister Jaworski 

Prezydent sądn kraj wyższego p. Zborowski dzi- 
siaj rano wyjechał do Lwowa. 

Zmarli. Marek Makowski, kierownik nauczy- 
cielski galic. zakładu dla ciemnych, ozdobiony zło- 
tym krzyżem zasługi, zmarł we Lwowie. 

Srebrne wesele. Dnia 23 b. m. obchodził p. 
Eimund Mieszkowski, adjunkt kolei państwowych, 
wraz z swą małżonką p. Wincentą z Czaplickich, 
uroczystość 25-letniego pożycia małżeńskiego. Po od- 


Kraków, 26 Stycznia 1894. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 20. 3 


prawieniu mszy św. w kościele św. Marka i ndzie-|w Warszawie, majątku ziemskiego Krasnowola, 088- 


lone błogosławieństwie przez ks. kan. Centta, udali 
się jubilaci wraz z dziećmi do mieszkania, gdzie 
wśród 'zabawy w ścisłem kółkn rodzinnem odbierali 
życzenia ustne, pisemne i telegraficzne od osób 
szezerze im życzliwych. ; 

Wystawę plastyczną bitwy pod Custozzą zwie- 
dzać będą uczniowie szkół krakowskich i podgór- 
skich. W tym celn jutro w piątek o godzinie 2 po 
połndniu w sali redutowej major Scheipfug będzie 
miał wykład popularny o bitwie pod Oustozzą. 

W sobotę zwiedzać będzie wystawę pułk 13 i 20. 
W niedzielę zaś o godz. 4 po południu wdbędzie się 
koncert muzyki wojskowej. 4 

Uniwersytet we Lwowie. Urzędowa Wiener 
Ztg. ogłasza w ostatnim swoim numerze ustawę z 
1 stycznia 1894 l. 14 d. u. p. upoważniającą rząd 
u. *«ndowy we Lwowie gmachu uniwersyteckiego 

ymieszczepie zakładów anatomii opisowej, fizyo- 
logu i histolegii. Gmach ma stanąć na grnntach 
darowanych przez gminy, 8 bndowa wraz z we- 
woętrznem urządzeniem ma kosztować 230 000 złr 
Z tega gmina miasta Lwowa poniesie 30.000 złr.. 
a reszta ma być pokrytą ze skarbu państwa w ten 
sposób, że rząd zaniągnie pożyczkę najwyżej na 4 
proceot i spłaci ją w 45 półrocznych ratach amor 
tyzacyjsych 

Nieszczęśliwy wypadek. W uzupełnieniu wia- 
domości o wypadku, jaki się zdarzył na polowaniu 
znanemu w Krakowie lekarzowi dr. Janowi Jodłow- 
skiemu, donosimy, iż według listów prywatnych. 
otrzymanych ze Lwowa. drowi Jodłowskiemu odjęto 
nogę w szpitalu tamtejszym. 

W krajach okupowanych będzie dalej prowa- 
dzoną w tym roku redukcya wojsk, która się roz- 
poczęła przed dwoma laty. W Bośnii i Hercogowi- 
nie stoją obecnie dwie dywizye piechoty, 10 gór- 
skich kcmend. brygad, 8 pnłki piechoty, każdy o 3 
batalionach, 26 samoistnych batalionów piechoty lub 
strzelców, dwa szwadrony jazdy, 11 bateryj gór 
skich i 6 kompanij artyleryi wałowej. Stan ten w 
bieżącym roku zmniejszony zostanie o 3 bataliony 
piechoty albo strzelców, tak, że pominąwszy 3 pnłki 
pieckoty, złożony każdy z 3 batalionów, stan woj- 
ska w prowincyach okupowanych wynosić będzie 23 
batationów piechoty i strzelców. 


Brody, 24 stycznia, (Kor. N. Reformy). Jużto 
„Gwiazda* nasza na każdem miejscu daje dowód. 
że głównem zadaniem Stowarzyszenia nie jest era 
w karty lub bilard, ale pielęgnowanie uczucia pa 
tryotycznego i uszlachetnienie niższej warstwy ln- 
dności; to też z każdej nadarzającej się sposobności 
korzysta wydział i urządza dla członków wieczorki 
Dnia 21 b. m, na pamiątkę powstania styczniowe- 
go, urządziła „Gwiazda“ wieczorek, na którym prof. 
Szyndler opowiedział szczegółowo i bardzo przystę- 
pnie o powstanin styczniowem i podniósł ofiary pa- 
tryotów naszych, nie szezędzących mienia i krwi dla 
ocalenia Ojczyzny. Nastąpiło odegranie „Dramatu 
jednej nooy“ przez amatorów (samych rzemieślni- 
ków), z których p. Skotnicka i pp. Kulaga, Szarne- 
cki i Semenowicz wywiązali się należycie ze swego 
zadania. W końcu przedstawiony był obraz z ży- 
wych osób Grottgera „W kuźni“. 

Rada gminna na ostatniem swem posiedzeniu u- 


dy we wsi Mysiadle i placn w osadzie Murowanka 
pow. warszawskiego; Lejzora Tokara, wł. nierucho- 
mości; Maryi Wasiutyńskiej, wł. sumy hipotecznej 
5.500 rs; Rozalii Dąbrowskiej, współwł. nierucho- 
mości; Szymona Dąbrowskiego, współwł. nierucho- 
mości; Majera Mendelsona, wł. sumy hipotecznej 
6 000 rs.; Feliksa Modzelewskiego, wł. nieruchomo- 
ści; Gustawa Neffe, współwł. nieruchomości; Józefa 
Rybińskiego, wł. nieruchomości i kolonii Sielce ; 
Lewka Folmana, wł. niernchomości; Fromy Folman. 
wł. sumy hipotecznej 6.000 ra; Szyi Herszfinkel, 
współwł. niernehomości; Anieli Schwazsel, współwł. 
nieruchomości; Szai Spiro, współwł. nieruchomości 
Termin porządkowania powyższych spadków upływa 
z dniem 30 lipca b. r. 

Długowieczność. Niedawno pochowane w War- 
szawie Ś. p. Paulinę z Rodakowskich Majewską, 
wdowę po byłym wojskowym. Wiek nieboszezki. 
która od lat 20 znajdowała się przy wnukn, nie 
był dokładnie wiadomy, mniemano przecież, że Ś. p. 
Majewska liczyło blisko 100 lat. Obecnie przy for- 
malnościach spadkowych zaszła potrzeba wydobycia 
metryki. Ś. p. Majewska urodziła się w dniu 7 lu- 
tego 1786 r, liczyła więc w chwili zgonn bez ma 
ła 108 lat Sędziwa staruszka miała 3 synów i 5 
córek, lecz wszystkie dzieci przeżyła. 

Osoby w Rosyi, zawierające związek małżeński 
po raz trzeci, mają być — jak wyjaśnił synod pra- 
wosławny — skazywane na pokntę kościelną od 3-ch 
do 5-cin lat, który to termin może być przez spo- 
wiedników skracany. Wdowy zaś, mające przeszło 
60 lat i wstępujące w powtórny związek małżeń- 
ski, podlegają pokucie kościelnej na czas do lat 
dwóch. 

Kongres drukarzy. W Antwerpii odbędzie się 
w majn r. p. kongres drukarzy. Niebawem utworzo 
ny będzie kemitet, który roześle zaproszenia do 
wszystkich stowarzyszeń drukarskich w Enropie i 
Ameryce. W kongresie, oprócz drnkarzy, mają wziąć 
udział i księgarze wydawoy. 

Wynalazek. Pp. Hanson i Van Winkle zbndo 
wali maszynę dynamo elektryczną , poruszaną peda 
łami. Jest to maszyna drobna, dająca prąd ciągły. 
nie różniąca się w szczegółach budowy od petężnych 
maszyn przemysłowych, ale osobliwa tem, że wpra- 
wiana bywa w rnch za pośrednictwem koła, nizą- 
dzonego zupełnie na sposób welocypedów. Welocy- 
ped oczywiście obraca się, pozostając w miejscu, jest 
bowiem przytwierdzony do kolumny, a jeździec wpra 
wia tylko w obrót maszynę, na kolnmnie tej osa 
dzoną. Konstruktorowie przeznaczają maszynę do 
warsztatów złocenia i srebrzenia gel wanicznego po- 
zostawia kowiem swobodę rąk robotnikowi, który, 
poruszając welocyped pedałami, używać może ma 
szyny do polerowania przedmiotów. Maszyna zara- 
zem zastępować może stosy. 

Nadmierna liczba zębów. Gazeta lekarska o 
głasza przypadek, w którym u 12-l:tniego chłopca 
wyjęto z obn szczęk od 120-150 zębów. W pół 


tora roku później górna szczęka z prawej strony i| 


cała dolna znów mocno zgrubiały. Po przeprowa 
dzeniu cięcia powierzchownego wyjęto około 150 
zbitych w kępki zębów, przyczem pomiędzy niem: 
w miękkiej tkance znaleziono wielką ilość zarodków 
zębowych. 


największem uznaniem cieszyła się arya z „Pierś- |tutu odesłano do komisyi, 


koteż ozdanie ; p o Jawa o 
cienia rodzinnego“ o Prowancyi, dalej śpiew z „Pta-|o zamknięciu rachunków parze "he SEGIA Yursa telegraficzne na giełdzie wiedańskiej. 


sznika z Tyrolu" z jodlerką, wreszcie kilka drobniej-|za r. 1891. 
szych piosnek, wyszczebiotanych z wdziękiem, pani|  Odesłano dalej do komisyi sprawozdanie Wy- 
Zimajerowej właściwym. Powodzenie pani Z. było|działu o udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
zupełne: nie brakło ani wieńców, ani bnkietów, zu-|mytniczych. 
pełnie, jak prze kilku laty bywało w „Walhalli*. Ubszarowi dworskiemu 
— Jadwiga Janotówna, 
w tych dniach w salouie królowej angielskiej w |obszarowi dworskiemu w 
Osborne. 
— „Ojcze nasz“, wiersz A. Marcinkiewicza, de- 


wspólnie z 


styczniowym, wyszedł z druku i jest do nabycia w|wieckiej; obszarowi dworskiemu'w Glinny od mo-| Akcye banku austro-węgierskiego . 
składzie papieru pp. Kutrzeby i Murczyńskiego w|stów na rzece Strypie; obszarowi dworskiemu | Akcye kredytowe SE 


Rynku p% cenia 5 ct. za egzemplarz. 
— „Śmigusa* Nr. 2 zaleca się jak wogóle każdy 


Ki 


z : 


humorem na który złożyły się pióra najlepszych 


jest trochę o „anarchistach sejmowych“, trochę o|zu przez rzekę Dniestr w Korniowie; 
Kulparkowie, jest i „o pannie Zosi, wybierającej się|w Giromeu od przewozu przez rzekę Wisłę 
na bal dziennikarski“ i t. d., it. d. Dodatek za |w Gromeu; obszarowi dworskiemu w Jankowi- 
pełniają „Listki z prowineyi* i nowość: konkurs na |cach od przewozu przez rzekę Wisłę pod Łęką 
dokończenie humoreski p t.: „Miłość sprawozdawcy | Szczucińską; obszarowi dworskiemn w Babicach 
balowego*. Numer ten zdobią liczne ilustracye, po-|od przewozu przez rzekę San w Babicach: ob- 
między któremi odznacza się frontowy rysunek Bru-|szarowi dworskiemu w Krasiczynie od przewozu 
nona Tepy o panu kapitanie, — Dziarski mazar| przez rzekę San w Krasiczynie. 

Brzezińskiego p. t. „Smigus* bez wątpienia na wie- P. Torosiewicz umotywował swój wniosek 
czorkach tańeujących zasłużonego doczeka się uzua- |znany, aby na misye katolickie dał Sejm z fun- 
nia. duszów krajowych trzy tysiące złr. Wniosek 
odesłano do komisyi budżetowej. 

Tam także odesłano wniosek p. Olpińskiego. 
aby wdowie po poecie Szaszkiewiczu przyznać 
zapomogę roczną. 

Wniosek Merunowicza o przymusowem zabez- 
pieczeniu od ognia odesłano do komisyi admini- 
stracyjnej, 

Sprawozdanie komisyi o działalności piątego 
departamentu przyjęła Izba do wiadomości bez 
dyskusyj. 

Uchwalono ustawę o zmianie statutu gminnego 
w sprawie przyznania prawa wybierania człon- 
ków Rady miejskiej we Lwowie i Krakowie tech. 
nikom dyplomowanym i kandydatom no- 
taryalny m. 

Przyjęto poprawkę p. We'gla, aby to samo 
prawo przyznano także magistrom farma- 
cyi. 

Przyjęto sprawozdanie komisyi o wniosku 
Fruchtmana, zdążającym do uchylenia niektórych 
przepisów przy wymiarze należytości rządowych 
od przeniesienia własności. 

Petycyę Jana Michalea, aby syna jego przyję 

to do zakładu głuchoniemych na koszt kraju. 
odesłano do Wydziału krajowego. 
Komisarz odpowiedział na interpelacyę p. Po- 
ezka w sprawie noszenia broni. P. Anto- 
niewicz wniósł intarpelacyę do Wydziału kra- 
jowego o użyciu zamku w Olesku. P. Korol in- 
terpelował rząd w sprawie nadużyć komisarza 
w Birczy. P. Mizia interpelował w sprawach 
szkolnych. Następne posiedzenie w sobotę. 


Dział ekonomiczny. 


Pożyczka I0-milionowa. Komisya budżetowa 

Rady miejskiej lwowskiej przedstawiła gminie pro 
jek: zaciągnięcia „pożyczki w wysokości 10 milio- 
nów, a mianowicie : 
__1) Na urządzenie wodociągów 1,500.000 złr. 
2) Na rozszerzenie sieci kanałowej i dalsze za- 
sklepienie Pełtwi i Pasieki, tudzież na wykona- 
nie urządzeń dla uprząinięcia z miasta nieczy- 
stości kloacznych i śmiecia 500.000 złr. 3) Na 
wybrukowanie ulie 600000 złr. 4) Na rzeźnię. 
targowicę bydła 1 rakarnię 540.000 złr. 5) Na 
wybudowanie dwóch szkół 200 000 złr. 6) Na 
wybudowanie przytuliska dla kobiet 32.000 złr. 
T) Na fundusz dla wytworzenia zakładu zasta- 
wniczego 100.000 złr. 8) Na budowę nowych 
koszar 600000 złr. 9) Na fundusz dla podnie- 
sienia przemysłu ı handlu 100.000 złr. 10) Na 
budowę nowego teatru 700 000 złr. 11) Na ewen- 
tualne wykupno kolei elektrycznej 700.000 złr. 
12) Na rozszerzenie i polepszenie oświetlenia (po 
oojęciu gazowni na własność gminy) 250.000 złr. |, p 
18) Na przeprowadzenie pomiaru i niwelacyi 
miasta, tudzież na uregulowanie ulic i placów 
specyalnie też z powodu ustawy o ulgach poda- 
tkowych 100.000 złr. 14) Na odnowienie i ada 
piaeyę gmachu ratuszowego 250.000 złr. 15) Na 
budowę centralnej stacyi dla straży ogniowej 
70.000 złr. Razem 6,242.000 złr. 

Dotychczasowe długi miejskie w kwccie złr. 
2,922.685 złr. mają być wierzycielom spłacone. 


(Telegramy Biura Kurespondencyjnego). 


gminą | Zjednoczony dług w papi ach. 
znana pianistka, grała| w Boryniczach od mostu na rzece Suchodołce ; | Zjednoczony dług w srebize 
Sufczynie od mostów | Austryacka renta złota . . . . 
na rzece Stubniey; gminie wspólnie z obszarem | 4% austryacka renta (marcowa) . 
dworskim w Sokołowie od mostów na drodzelt% węgierska renta złota 
klamowany przez pana Juliusza Jejde na wieczorku | gminnej z Bolechowa do kolei lwowsko-czernio- |4% węgierska renta koron. . 


wspólnie z gminą w Nadolanach od dwóch mo-| Londyn. . 
stów położonych przy drodze gminnej w Nado-| Żanknoty banku 
numer tego pisma, ciętym dowcipem i niekłamanym |lanach; gminie wspólnie z obszarem dworskim |20 marek . : 
w Zarwauicy od mostu na rzece Strypie; obsza- | 30-to frankówki za 
naszych humorystów. Nie zapomniano tam o nikim, |rom dworskim w Korniowie i Uniżu od przewo- | Banknoty włoskie 

gminie | ukavy ansiryackie , . 


kur w wzi 
anastr. 


złr. | GI 


dnia 23 stycznia 1864 r. 


ene ZA 100 m 


sztukę 


Wiedeń 25 stycznia. Buble 13625 enx nafte 


810 — 1975 Spirs: 1670 — Żste 621 
manaa 156 Cwie: 6: 96. 
Berlin, 25 stycznia. Godzina 3 minut 30. 


Austryackie kredyty 218:— mrk. Węgierskie kre- 
dyty —*— mrk. Austryacka złota renta 97:75 
mrk. Austryacka srebrna renta 98 75 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 95:70 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91:— mrk. Austryackie banknoty 163 05 
mrk. Akcye kolei lwowsko-ezerniowieeki-j 126 60 
mrk. Ruble 222 — mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 65:50 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryku „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
myl, która też żadnej edpewiedzialności za n'ą 
nie przyjmnie. 

EEEE R $— adam MOZE | 
NADESŁAŃ «. 


Podziękowanie. Przygnębieni ogromem nie- 
szczęścia po bolesnej stracie, jakiej doznaliśmy 
wskutek tragicznego zgonu naszej najukorhańszej 
siostry Anieli Wyrwiezównej, uwałamy 
sobie za obowiązek wdzięczności wyrazić niniej- 
szem na tem miejscu z głębi serca płynące po- 
dziękowanie za najżywsze objawy życzliweści, 
współezucia i pociechy, jaki-h wszędzie dozna- 
liśmy. Przedewszystkiem słowa naszego naiser- 
geczniejszego podziękowania wyrażamy Wnemu p. 
Tadeuszowi Pawlikowskiemu, dyrektorowi 
teatru krakowskiego, za uczczenie zmarłej w=pa- 
niałym obrzędem pogrzebowym. następnie Czci- 
godnej małżonce jego, pani Idahi Pawlikow- 
skiej, pp. Ludwikowstwu Schneide- 


chwaliła 300 złr. na utrzymanie szkoły przemysło- 
wej, a Rada powiatowa na ten sam cel 100 złr., 
ale na trzy lata z góry. 


Przedwyborczy komitet włościański celem prze 
prowadzenia wyboru prsła Da Sejm krajowy z po- 
wiatu brodzkiego w miejsce á. p. księdza Sirki, za- 
wiązał sią w Brodach. W skład komitetu wchodzą 
włościanie, znani ze swych aympztyj do stronnictwa 
moskalofilskiego. l 


Na żółtą febrę umiera codziennie, jak donoszą 
z Rio de Janeiro -po kilkadziesiąt osób. 


sę w gabinecie doktora. Wchodzi pacyent, skłania- 
jąc się na nogach. 
— Panie doktorze, jestem bardzo chory. 
Co pann jeet? 
Przez omyłkę napiłem się kwasu salicylo- 


Stan zdrowia Hurki. Urzędowy organ generał PA A. i 
gubernatora warszawskiego Warsz. DWN Oprócz tego wziąłem nieco kwasu siarczenego 
ry dotychczas milczał o chorobie satrapy, lub ogra-| Oj, dj, oj! 
niczał się na powtarzaniu relacyi korespondentów | __ Potem trochę czystego spirytnsu. 
petersburskich dzienników, odezwał się wreszcie na-| Ach, panie! 
stępującym urzędowym komunikatem : -— I farby anilinowej. 
„Wobec nader sprzecznych i przeważnie niepra — Nieszczęsny ! 
wdziwych pogłosek, które rozeszły się wśród pnbli- | __ q wody sarewej 
czneści i po części dostały się do prasy, o stanie| SEAN J. 
zdrowia JE Głównego Naczelnika kraju, upowa- = f 


¿nieni jesteśmy donieść, co następuje : Cho- 
robę Generał-Gubernatora — silny ból w wielkim 
palcu lewej nogi, który pojawił się w „końcu wrze- 
śnia — lekarze, mający go w swej opiece, określili 
ednogłośnie jako podagrę Po krótkim, ostrym okre 
gie, choroba przybrała przewlekły charakter, ustępo- 
wała jednak powoli pod wpływem kuracji, tak że 
w końcu listopada miano już nadzieję szybkiego 1 
zupełnego odzyskania zdrowia; atoli w dniu 7-mym 
rudnia w przebiegu choroby zaszła nagle poważna 
komplikacya po dłuższem omdleniu, czego następ” 
gtwem była utrata władzy i czucia w lewej ręce i 
nodze. W dyagnozie nowego tego objawu opinie le- 
karzy różniły się wielce: jedni przypuszczali, że na- 
stąpiło zatkanie jednego z naczyń krwionośnych mó- 


Ależ, cóż pan wyriłeś u djabła! ? 4 
Butelkę „czystego* wina czerwcnego, panie 
doktorze. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 26 stycznia: (Po cenach zniżonych) 
„Poskromienie złośnicy*. 
W sebotę 27 stycznia 


tażka*, dramat w 4 aktach 
Z 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


: Po raz piarwszy „Wa 
Aurelego Urbańskiego. 


Dla amatorów czerwonych win. Rzecz dzieje 


Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Zig. podaje do|rom, panu Józefowi Kotarbińskiemu, re- 
wiadomości, że minister cświaty zamianował nad- |żySerowi sceny, za podniosłe uczezenie pamieci 
zwyczajnego profesora uniwersy'u lwowsk'ego, | zmarłej w mowie pogrzebowej, Wielebnemu Du- 
g|Bołoza-Antoniewicza konserwatorem cen- chowieństwu. artystom. artystkom i całemu per- 

tralnej komisyi dla badania i przechowywania |Sonalowi sceny krakowskiej, wreszcie publiczno- 
zabytków sztuki i pomników historycznych. šei krakowskiej. która jak za życia wyjątkową 

Wiedeń, 25 stycznia. Poseł dr. Jacques za-|sympatyą i uznaniem otaczała ukochaną zmarłą, 
strzelił się. Powód samobójstwa niewiadomy.|tak i po śmierci uezeiła ją wspaniałym pogrze- 

Praga, 25 stycznia. Komitet wyborczy niemie- | bem. Za te objawy. które były nam prawdziwą 
ckiej większej własności zażądał, aby członkowie | osłodą, pociechą i ulgą w wielkiem nieszczęciu, 
stronnictwa wstrzyma!i się od udziału w wybo-|zasyłamy wszystkim serdeczne „Bóg zapłać“. 
rach. Rodzina ś. p. Anieli Wyrwicz. 

Praga, 25 stycznia. Sejm odrzucił wniosek 
Podlpnego z żądaniem, aby wniosek jego w spra- 
wie zniesienia stanu wyiątkowego 
w Pradze i okolicy odesłano do komisyi. 

Berlin, 25 stycznia. Wczoraj w sferach par- 
lamentarnych obiegała wieść, że ks. Bismark 
przybędzie do Berlina dnia 26 b. m. 

Hamburg, 25 stycznia. Hamb. Correspondent 
dowiaduje się z najlepszego źródła, że ks. Bi- 
smark wyjeżdża w piątek do Berlina. 

Rzym, 25 stycznia. Wbrew doniesieniu dzien 
nika Ztalie zdrowie papieża jest wyborne. Papież 
przyjmował wczoraj nowo mianowanych prała- 
tów i rodziny księcia Viano i margrabiego Ca 
valotti. 

Belgrad, 25 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu skupczyny przewodniczący Katie oznajmił, 
że minister Gjorgiewiez złożył mandat poselski. 

Po odczytaniu dekretu królewskiego o dymisyi 
dawnego i o zamianowaniu nowego gabinetu, pre- 
zes tegoż gabinetu Simiez rozwinął program no- 
wego rządu, który stojąc poza wszelkiami stron- 


Pożyczka ma być zaciągniętą w drodze emisyi 
4 pre obligacyj komuuazaych m. wuwa, spła- 
calona w 60 letnich ratach amortyzacyjnych. 

Przebicie tunelu w Woronience odbyło się 
18 b. m. Długość tuneiu wynosi 1257 metrów 
Gdy ściana ziemna, dzieląca część galieyjską od 
węgierskiej, miała już tylko nieznaczną: grubość 
minerzy węgierscy wywierciii otwór i wsadzili 
t. zw. „łyżkę górpirzą*. Robotnicy galieyjsey u- 
chwyciwszy takową przemocą ją  przeciągnęli. 
schowawszy następnie jako pamiątkę — Teren, 
w którym wykonano tunel, szczególnie po stro- 
nie galicyjskiej, przedstawiał wiele trudności Po- 
kłady łupku iłowego poziomo warstwowanego. 
nadzwyczaj niedogodne do wiercenia i rozsadza- 
nia, przedzielone luźnym iłem, po którego po- 
wierzchni biły silne źródła górskie, utrudniały 
znacznie roboty minerskie. Gdzieniegdzie ukazy- 
wały się też cząstki węgla i ślady nafty. Po stro- 
nie galicyjskiej wynosi dziś długość wymurowa- 
na 360 m. Po stronie węgierskiej teren więcej 
suchy i jakkolwiek niemniej trudny lecz kompli- 
kacyj takich nie wykazywał jak po stronie gali- 
cyjskiej 

Kolej podziemna. Radzie miejskiej w Bada- 
peszcie i ministerstwu węgierskiemu przedłożono 
projekt wybudowania kolei podziemnej w długo- 
ści 8 i pół klm. od Dunaju do lasku miejskiego. 
Kolej ta znajdowałaby się pod pcziomem ulic 4 
i pół metra i liczyłaby 10 stacyj. Z każdej sta- 
cyi prowadziłyby schody na dół. Przedsiębiorcy 
pragną kolej tę ukończyć na 1000 letni jubileusz 
królestwa węgierskiego. 
Podobne koleje podziemne łączą dzielnice m. 


Przeciw Katarowi 
organów oddechowych, w kaszlu. chrypce i 
innych cierpieniach gardła. polecaną bywa przez 

lekarzy 


| 
| Takowa działa łagodnie r 
|spiesza wydzielanie fiegmy 
wielokrotnie wypróbowaną. 


ozpuszezająca przy | 
1 jest w tych razach. 
(11) 


o ZNA 


zgu, jak wynik sklerozy arteryj, inni twierdzili, Że Londynu 


nietwami pragnie oprzeć się na wszystkich. Rząd 


|! 


< potecznych, razem 3.358 ra; Maryanny Hinc, współ- 


jest to tylko nowy objaw podagry, która z niższych 
kończyn przeniosła się do organów trawienia Osta- 
tnią tę opinię podzielał również profesor berliński, 
Bergman, który odwiedził Generał-Gubernatora w 
przejeździe do Kijowa; na tejże opinii opiera swą 
kuracyę leczący obecnie chorego doktór homeopata, 
Herman, wezwany 2 Paryża, Generał bowiem jest 
zwolennikiem metody homeopatyczuej. Ogólny stan 

zdrowia Generał Gubernatora w ostatnich czasach 
dzięki Bogu, poprawia się powoli : władza w ręce 
wróciła niemal zupełnie, 8 wzmogła Się znacznie w 
nodze; powraca również stopniowo czucie w pora- 


| żonych członkach. Od kilku już dni Generał spędza 


pewną część dnia w krześle, przyjmuje odwiedzają. 
cych i interesuje się żywo najrozmaltszemi Fpragra: 
mi bieżącemi wśród których szczególną jego uwagę 
budzą kwestye, związane z budową świątyni sobo = 
nej w Warszawie. Wszystkie pogłoski 0 wszelkich 
uskutecznionych jakoby operacyach, jako też o in- 
nych objawach, jakie miały nastąpić po zasłabnięciu 
w dniu 7 grudnia, są zupełnie bezpodstawne“. 
Poszukiwanie spadkobierców. Warszawski sąd 
| okręgowy zawiadamia o spadkach, wakujących W 
w Warszawie po śmierci następujących osób.: Adol- 
fa Rzętkowskiego, właściciela nieruchomości; Maryi 
Walczyńskiej, właścicielki sumy hipotecznej 2.000 
re; Leona Zanda, wł. nieruchomości; Samsona Ko- 
pelmana, wł. dwu nieruchomości; Stanisława Ba- 
ezyńskiego , wł. nieruchomości; Miłosława Burzyń 
skiego, wł. nieruchomości i sumy hipotecznej 22.000 
rr; Wilhelma Styblicha, wł. nieruchomości; Jana 
Jasińskiego, wł. nieruchomości; Juliana Ekerkansta 
wł. niern-homości; Chaima Stikgolda, wł. sum hi- 


właścicielki niernehomości; Gordyasza Machotkina, 
wł. nieruchomości; Jana Ejzela, wł. nieruchomośoi 


— Z tea ru. Wesołą „Flipottę" odegrano wczo- 
raj po raz piąty. Magnesem atoli był występ lwow- 
skiego artysty-śpiewaka, p. Jerzyny. Na wstępie od- 
śpiewał gość nasz Syeylianę z opery „Cavaleria Ru- 
sticana“ przy spuszezonej kurtynie. Tu musimy nad- 
mienić, iż forsowne odśpiewanie tej Sycyliany | nie 
zgadza się z intencją kompozytora. ka ae 
ustęp teu scenieznie, powinna być see: śpie- 
wana piano, gdyż ma to oznaczać śpiew styszany 
zdala, A 

ar wykonał tenorzysta lwowski aye Z 
„Żydówki“: „Rachelo, kiedy Pan“, i zasłużone zbie. 
rał też oklaski. Na zakończenie odśpiewał p. Jerzy 
na śliczną aryę z kurantem z opery Moniuszki Stra- 
szny Dwór“, lecz tu głos był już nieco ENO 
nie wywołał tego efektu co W „Żydówce*. Podnieść 
należy staranną grę artysty ; nie trzyma on się sta- 
rej włoskiej recepty, lecz przeciwnie, „prawda prze- 
bija się w jego grze. Włosi używają tradycyjnie 
rozmaitych gestów do wyrażania pewnych uczne. 
Przy słowach „io t'amo“ (kocham cię) rękę kła- 
dzie śpiewak włoski na sercu; przy „w t'adoro“ 
(ubóstwiam cię) serce przyciska obiema rękami : 
nienawiść wyraża zaciśnięta pięść, podniesiona nad 
głową. W operze włoskiej niebo umieszczone jest w 
środku galeryi. Tam śpiewacy zwracają swe Oczy, 
gdy żądają protekcyi sił wyższych. Pod tym wzglę- 
dem dzieje się u nas inaczej — i lepiej. | 

Maurycy Sieber. 

— 0 Adolfinie Zimajer donoszą z Berlina: 
Wczoraj ukazała się na scenie Wintergartenu pani 
Adolfina Zimajerowa. Licznie zgromadzona publicz- 
uość snać nie zapomniała dawnych wrażeń, bo wy- 
chodzącą na scenę panią Adolfinę hucznemi przyjęła 
oklaskami. Ze znaną dobrze finezyą pani Z. wyko- 
nała szereg wyjątków z operetek. Między innemi 


wczoraj | dziś dziś * E à 
się wszyscy ministrowie. 

Gi m g 10 w|£. 6 ramojg. 2 pop. Potem Rista Popowicz oświadczył, że nowy ga- 

iśnienie powietrza | . mm | binet nie posiada zaufania skupezyny. 

7484 mm|749-1 mm|74 m posiaa pczyny 
_ Cred. do 0) T r Po odczytaniu dekretu, zamykającego sesyę 
Temperatura | skupczyby, zamknięto posiedzenie wśród okrzy- 
W stopniach Celsiusza " Lala ków na cześć króla, y 
Kierunek i moc wiatru : Belgrad, 25 stycznia. Wczoraj publiczność ta 
(0 =- cisza, 10 burza) WNW1| WSW1| SSW1 | tłumnie napływała na galerye sali ebrad „skup- 
Wilgotność względna | „,„ | ,,, | --]|ezyny, że obawiano się poważnych zaburzeń. No- 
R odati Pa gig | 89% 70% |wy prefekt miejski musiał osobiście czuwać nad 
Stan Gira - - | umożliwieuiem przystępu na galerye. Przewodni- 
| pog. 10 anmha i 5 1 czący Katicz musiał wśród posiedzenia kilka 


postanowił trzymać się wobec wszystkich państw 
lojalnej i życzliwej polityki i ma nadzieję że po- 
siadając zaufanie korony uzyska również zaufanie 
skupczyny, w końcu zaproponował zamknięcie se- 
syi, aby posłowie mogli uzyskać dogcdny czas do 
zbadania projektów rządowych. 

Po Simiezu chciał przemawiać p. Rista Popo- 
vie. Sprzeciwił się temu Simiez i usiłował odczy- 
tać kilka dokumentów urzędowych, jednak gdy 
wielka wrzawa się podniosła, wręczył Simiez owe 
dokumenta przewodniczącemu, poczem oddalili 


Traktat handiowy rosyjsko-niemiecki. Berli- 
ner .Boersen-Courier donosi. że projekt traktatu 
handlowego pomiędzy Rosyą a Niemcami będzie 
wkrótce ogłoszony w Reichsanzetgerze. 


i 


Spestrzeżenia meteerelegiczne 
(podlag obserwatorynm krakowskiego), 
Kraków, dnia 25 stycznia. 


razy wzywać galeryę do porządku. Spokój przy- 
wrócił dopiero przez zagrożenie opróżnienia ga- 
leryj. 

Belgrad, 25 stycznia. Doniesienia dzienników 
o panującem rzekomo w Serbii wzburzeniu umy- 
słów i o zachodzącej obawie rozruchów, są jak 
najzupełniej bezpodstawne. W całym kraju panuje 
jak najlepszy porządek i zupełny spokój. 

Sefia, 25 stycznia. Trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok sądu a elacyjnego, którym Ilię Gorko- 
wa uwolniono od oskarżenia o udział w spisku 
na życie Belczewa. 


Uwagi: Rano dołem mgła. 
A A aM 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“. 


Lwów, 25 stycznia. (Z Izby sejmowej.) Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
zakładania powiatowych i gminnych kas osz czę- 
dności na podstawie nowego, wzorowego sta- 


i 


Przy grach | zakładach, przy składkach I zapisach 
pamietamy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 
(2X n mom 
(auzekzzzzzzzzy 
V Wszelkie papiery wartościowe () 


banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i [sprzedaje 
ped najkorzystniejezemi warunkami 


Kantor wymiany 


filii e. k. uprz. galic. 


a Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


A 


i 
i 


i 
b 


R 
I 
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zd prowisyi. 


się odwrotng pocztą bez deliczenia Ò 


5 a puje i sprzedaje pod majkorzyntniejszemi warunkami krajowe i zagraniezne papiery akeyo, 
Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA Baty zastawne, leey, monety, wymienia wszelkie kupony, wylesowane papiery. — Zieomia z prowineyj 


Kraców, Zynak głoway, Unig A—Hk uskuteemia edv _baz dot 


Nr. 20. 


AVI. Zgromadzenie (gó 


Towarzystwa kredytowego [ę- 
kodzielników i przemysłowców 


w Krakowie 
odbędzie się w dniu 25 lutego 1894 
r. 0 godzinie 3 po południu w sali 
izby przemysłowo - handlowej w 

gmachu pocztowym (I piętro). 

Porządek dzienny. 

1. Odczytanie ostatniego proto- 
kółu. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 

3. Sprawozdanie komisyi kontro- 
lującej i udzielenie absolutoryum. 
4. Wnioski Rady nadzorczej, 

5. Wybór 2 dyrektorów. 
6. Wybór 4 członków do Rady 
nadzorczej. 
7. Wnioski. 20313 
Kraków, 24 stycznia 1894. 
Prezes Rady nadzorczej 
Baranowski. 


5—10 złr. a. w. 


dziennego, pewnego zarobku, bez 

kapitału i ryzyka, zapewniamy każdemu, kto 

chee sie zajmować sprzedażą prawnie dozwolo- 
nych losów i papierów państwowych. 


Zgłoszenia pod „Lose“ przyjmuje J. Dan- 


meberg, Aanoncen-Expedition, Wien, E., 
Wollzeile, 19. 201 1 10 


Poszukuje się 


domowego nauczyciela 
do gimnazyalisty; dłuższa praktyka 
pedagogiczna pożądana; wynagro- 
dzenie 40U złr. 

Zgłoszenia E. W. Ostrów-Przemyśl, 


, Kupuję 
dzieła naukowe 


w większej ilości i w całych zbiorach, 
starożytne i nowsze; dokumenty, 
autografy i t. p. 20416 

Łaskawe oferty listownie: J. Kwa- 
śniewski, ul. Szewska, 24, Kraków. 


W domu pod E. or. 2%, przy ul. 
Zwierzynieckiej w Krakowie 
jest do wynajęcia 207 1 10 


całe drugie piętro 


składające się z ośmiu pokoi, przed- 
pokoju i dwóch Kuchni. 


toby potrzebował 


[mtynowan. rachmistrza 


z ładnem pismem, raczy podać 
warunki pod lit. A. S$. poste re- 
stante IK raków gł. poczta. 209 13 


18 do 25 marek 


można mieć tygodniowo. vllajac się 3 go- 
dziny dziennie lekkiej i przyjemnej artysty= 
cznej pracy w domu, niewymagającej spe- 
cyalnych wiulomości inchowych. 
Bliższych szczegółów udzieli Arnolt, 26, 
rue des Allouettes, Paris. 206 1 


GŁÓWNY SKŁAD 
pierwszej galic. suszarni owoców i wa- 
rzyw w Bochni na sposób amerykański 
urządzonej, a przez Tow. lekar. w Kra- 
kowie poleconej, pod firmą J Mich- 

mik w Bochni, poleca: 
skompletowane paczki pocztowe z nie- 
zbędnych w każdem gospodarstwie do- 
mowem jarzyn i owoców: 
2 paczki zupy warzywnej „Julienne“ (na 80 por- 


cyj) . zła. l — 
1 marchwi Karoty (na 15 porcyj) n —%5 
1 » szpinaku (na 10 poreyj) . . „ —'30 
1 „ . kapusty bruksel. (na LO porcyj) „, —50 
1 „ kapusty włoskiej (na 20 poreyj) „ —'40 
1  „ kapusty zwycz. (na 20 porcyj) „ —*25 
1  „ kapusty ael PE „ —50 
1 „ pietruszki. . 7 + „p —'25 
loo o p oi E) 
1 » porów . . „a —30 
1  „ fasolki szparag, (na 10 porcyj) „ —35 
1 „  fasolkiziel. krajanej (aa10por.) „ —'40 
1  „ groszku cukrowego (na8 por.) „ —'35 
1 „ kalarepki (na 10 porcyj) . —'20 
1 „ jabłek w ćwiartkach, strugan., 

kompot. (na 15 poreyj) . „1:35 
1 „ gruszek w połówkach, strugan. a 

kompot. (na 10 porcyj) . . „ —'35 
1 pudełko prunelek . . „ —85 
1 pacz. borówek kompot. (na 15 porcyj) 25 
il „ pomidorów . a — 45 
1  „ grzybków Nr. 1 (najlep. jakości) „n —36 
1 „ śliwek kompotowych olbrzym „ —20 
8087 7 10 Razem zła. 7:65 


Opakowanie darmo. 

Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze- 
wyższają swieże swym właściwym delikatnym 
smakiem. 

Sposób użycia jest bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2 godziny. potem w tej 
wodzie gotować i jak świeże przyrządzać. 

Ilość na I porcyę i sposób użycia jest na każ- 
dej poszczególnej paczce wydrukowany. 

Warzywa bocheńskie, w suchem miejscu trzy- 
mane, konserwują się bardzo dobrze nawet kil- 
ka lat, nie tracąc na dobroci. 

Odznaczone 16 medalami na wystawach 
ondynie wielkim złotym medalem. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 ct. i L złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 
BE w beczkach znacznie taniej. %8 
10 


Pomocnik handlowy 


fachowiec, biegły w dziale galanteryjno-że- 
laznym, poszukuje posady. 3076 18 
łaskawe zgłoszenia w Admin. „N. Reformy“. 


Z drakarni Związkowej w Krakowie, 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 26 Stycrnia 1894. 


Sprzedaż dóbr funduszowych 


Warzyce i Brzostek.: 


cie Jasielskim (w gminach Warzyce, Bierówka, Niepla i 


200 1 


€C. k. Administracya dóbr funduszu religijnego 
zamierza sprzedać dobra funduszowe Warzyce, w powic- 


Chrząstów- 


ka), obejmujące 442:356 hektarów (768:72 morgów) gruntów eko- 


nomicznych i 428:959 hektarów (745:38 morgów) lasu, 


tudzież do- 


bra Brzostek w powiecie Pilznieńskim (w gminach Nawsie 
brzosteckie, Opacionka, Wola brzostecka, Simarzowa, Skurowa i Brzo- 
stek). obejmujące 370:950 hektarów (644:62 morgów) gruntów eko- 
nomieznych i 217:630 hektarów (378:16 morgów) lasu. 


Oferty, które zawierać maja wadyum w wysokości 


109%/, ofiaro- 


wanej ceny kupna, tudzież oświadczenie, że oferent pozostawia e. k. 
Administracyi dóbr funduszowych czas trzymiesięczny dla powzięcia 
decyzyi co do przyjęcia oferty, wnosić można badź na cały przed- 
miot sprzedaży, bądź na pojedyncze grupy i częsci, lub tylko na po- 
jedyncze parcele, do e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar- 
bowych, Oddział I., we Lwowie, ulica Kopernika, 
L. 20, gdzie zasięgnąć można bliższych wyjaśnień, a także infor- 
mować się co do przedmiotów sprzedaży na miejscu. 

Do wniesienia ofert, wyznacza się termin de 15 lutego 
1894 r. 


C. 


k. Administracya dóbr funduszu religijnego zastrzega sobie 


zupełną wolność decyzyi, co do wniesionych ofert. 


BIL A NS 


Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność” 


w Jordanowie 
z poręką nieograniczoną w sądzie zapisanego 


Zza rok 1893, 208 1 


liczącego z dniem 31 guha 1893 roku 954 członków. 


Stan bierny Stan czym 
Ż rachunku: Z rachunku: 
18.48463 udziałów | pożyczek 70 465 — 
592.942/21 wkładek na rach. bieżący| zapas druków 150 — 
1.933/08' odsetek naprzód pobran | zaliczek procesowych 18141 
4.91922 funduszu rezerwowego lokacyi 10.891 78 
32/72 a rozporządzałn. | kasy 107,94 
| 3 na budowę do- | 
2.701:711 mu własnego | 
1.385 56| strat i zysków | 
82.399, 13 Razem 82399 18 


M. Köhler. 


è 
j 
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Nie czyta 


Piekarni parowej estana Barucha 


) zawiadamia P. T. Publiczność, iż od 1 stycznia 1594 


Pieczywo białe karlsbadzkie 
Sucharki wodne kuracyjne. 


Antoniego Suskiego przy ulicy Grodzkiej; gdzie dwa 
„razy dziennie, 
 CZYWO „wk można. 
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DY RE EOCY A: 
Sekowski. 


300606 1666666506566665 
Zarzad 


Kalczyński. 


UW Podgórzu 


zacząwszy Raq będzie 


jak również 


Główny skład znajduje się w handlu korzennym Wgo 


rano i w godzinach południowych, świeże pie- 


CENS 


3086 8 8 


sztuka Í złr, 30 fani, 
oraz bażanty, Śniegóły, jarząb- a 


ki, słonki z Grecyi sprowadzane, ku= A 106 8 34 


A jakoteż sarny, jelenie 
dziki na części, poleca T 


K. Knoreck i Spółka 4 


bandel dziczyzny i delikatesów 


y Kraków, ul. Floryańska, 23. 


: Caly zając 1 złr. 30 cnt.3 


Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków 


którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 

wysyła na żądanie ANT. EUN Z , pierwsza mo- 

rawska fabryka wodociągów, pomp, 

wiatrakowych motorow, klezetów i Rupie- 
lowych urządzeń, 375 49 50 

w Hranloach (Màhr. Weisskirchen) darmo i gów koszt 

rysy na urządzenie samodzielnych wodociągów. 


e Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, L. 


DDTYTYTYTYCTTLTEEEER 


są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej 


a 
Ci 


E 


w Temeszwarze 


Originalne 


IMPROVED MASZY 


są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi 


Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach 
siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. 
oraz dokładne wykończenie 


znakomity materyał, z jakiego wyrabiane są. 


kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowszej kons 
Najnowszy 


Cr. 


Nowo otworzony 


Skład lamp 


z c. i k. uprzyw. fabryki 


FABRIKS ZEICHEN 


w Krakowie, Rynek, główny, L. 12, 


poleca LAMPY do wszelkich celów 
oświetlenia. jiko to: stołowe, wiszące, pająki z wi- 
siorkami. ścienne. budnarowe, do lokali publicznych , korytarzy, 


sehody, tudzież 


lampy na postumentach i na kolumny 
zumbrami koronkowemi. 
Przybory do lamp ęẹ jako też ich nawet najmniej- 
szych części składowych, zawsze nabyć można. 80 7 
Ie Wasyłki na prowincyę uskuteczniają się odwrotną 
poczta, rysunki i cenniki na żadanie. 


JE Ceny tanie. Mg 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszczególnione 10 medalami I 2 dyplomami uznania a mian wicie : 

Perf m jaśminowa, fiułkewa. różanz. rezetowa, konwal owa, Yang-Fang, Opoponaz, 
u y: = ile Club heliotropowa , Ka Bouquet, pizmowa , Mullelieurs It p. — 
Flakoniki po 2 , 4 , 75 et, 1 złr 1 zr. 50 et. i t. d 

Perfamy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


Woda Iwowska powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 


orzeźwiującego i długotrwałego zapachu, do skraplania sukien 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 40 et., większy 1 złr. 50 ot. 


odznacza się nadzwyć zaj przyjewnym kwiatowym zapa- 
Woda warszawska o em. Flxkonik miieiszy 95 «nt., większy 1 złr. 80 ent. 
Woda lewandswa 


podwójna i woda lewandowo- ambrowa, są powszechnie uży- 
wane do rozpylania w salonach dla anii przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i 1 złr. 20 n 
w kiłku odmianach i gatunkach , iE. i najprze ora 

Wody kolońskie Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ot, 1 Hr., l złr. 
Nabyć można wa Lwowie w sklepach własnych : ulisa Kopernika, L. 3, i As A 
lieka, L. 11. — W Krakowle Sakienniee, 20. W Czerniowcach Rynek, L 2. oraz we 


e pierwszorzęduych sylypach i aptekach 152 2 90 
| =. Świt STENIA | mace. 


. „ema eq: pi -è 
CS 


| 


„a ariaceiskio ie 


CoO _ O | WONNA 

krople zolądzowe 

sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 

. Brady w Kromieryżu (Marawa), iý 

"m stary i many srodek leczniczy, działający mako- | 

| u predzw_zaair zm 0 abak naetzcznja 

k | postem. 

„A Coma Ew 46 ot, podwójnej YO et. 
Skhdniki 


i są podane. 

i, Eora Prawinwe Mariacciskhie krople zo- 
Bs a izy Rąadkowe są do nabycia w 

Rosnera, F. Sobierajskiego, Eugen. Helle- 
ra, J. Trauczynskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Audrychowie : Am. Mirtonowicza ; 
w Bochni: w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt. Sporysza ; w Dobczycach : w apt, J. Biliń- 
skiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego ; w Limanowy: 
w apt. 'H. A. Zubrzyckiego; w Lipniku: w apt. A. Fuchsa; w Miiówce: w aptece J. Reisnera ; 
w Myślenicach: w apt. Wł. Gumińskiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskieg zo i W. Filipka; 
w Starym Sączu: w apt Jul. Fi wkowskiego ; w Suchy; w apt. © ©. Ozernickiego ; w Szczurowy: 
w apt. A. Szymanowieza ; w Wieliczce: w apt. B. Mieczyńskiego ; w Wilamowicach : 


cia na całym świecie. Więcej niż 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży- 
ciu, skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi. 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały ; 


w SBtrasspurgu złoty medal., 


w Pradze Dyplom hon >rowy. 


(z czolenkami pierścionkowemi) 


dla krawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 


ginalne Singera cylindrowe maszyny są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
stkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są: 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. pereł- 


wynalazek Singera Comp. wySokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane. 
Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, sa naśladownictwem. 
Wyłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko 


N eidlinger 
nadworny dostawca, 
Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 


DEF Filia w Tarnowie, ullioa Krakowska, L. 4/5. -PE 
K Tl r KKKY CECENE dO Ok rd dk E 


zla ała ae ata sa alo ola ała oto ała ala oto a'o cio 


udoskonalonemi maszynami do szy- $e 
oraz niezrównancj te 
Maszyny te odznaczone są $e 
$e 
te 
Zloty medal, | 

3% 
Singera + 
NY DO SZYCIA B 
i : ŝo 

do szycia bielizny, sukien, 
że 

pierścionkowych. jak również Q©ryż 
W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy- te 
prosta i odpowiednia konstrukcya, $o 
wszystkich części składowych, na $% 
trukcyi do różnych robót przydatne. 
że 
że 
łe 
+ 
3. 
+ 
206 62 0 bag 
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„DZWON“ 


pismo chrześcijańsko-demokrsty- 
ezne , kosztuje rocznie 2 złr., wychodzi 
eo 2 tygodnie. — Kto się chce prawdy dowie- 
dzieć — niech czyta „Dzwon“. 
Za darmo przez kwar tat otrzyma „Dzwon“ 
każdy, kto się zgłosi o to do Redakcyi , „Dzwoni 
w Cieszynie, Wyższa Brama. 


R. DITMAR Parcela budowlana 


położona w najpiękniejszej i najzdrow- 
szej dzielnicy Krakowa, 17:70 metrów 
frontu mierząca, pomiędzy dwoma mu- 
rami kamienicznemi, jest do sprzedania. 


kuchenne; latarnie do ulie, sieni, piwnicy, stajen i na Kapital potrzebny 4. 000 zir. w. a. 


Wiadomość bez pośrednictwa w biu- 
rze Alojzego Jakubowskiego, 
autoryzowanego geometry cywilnego, 
ulica Grodzka, L. 50, w godzi- 
nach południowych. 170 2 4 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby a awów. mię» 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (Masaage), według metody 
Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 du 4 po południu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ml. Gł rodza 
kiej, ped L. 32. -2285 47 50 


25 złr. nagrody 


otrzyma , kto w pismach „Dzwon“, „Wie-= 
niec“, „Pszczółka“ znajdzie coś niezgo- 
dnego z religią katolieką. 166 2 16 


Ważne dia wszystkich ! 
ww I N A. 


w najlepszych gatunkach, 


stare, ciężkie, lekkie itd. z piwnie firmy J. Ja- 

niga wywprzedaje się tak hurtownie, 

jak i czesciowo. 155 2 6 

Wiadomość w handlu p. Lenerta, Kraków, 
ul. Sławkowska, L. 6. 


« 

Miejska Fabryka GIpU 
w Bochni 
przyjmuje zamówienia na dostawę 

z wiosną 1894: 17523 
na świeżo palony gips mu- 
rarski 100 kilo po 80 et. 
Gips nawozowy 100 kilo po 55 ct. 

loco dworzec Bochnia. 


Za wór dolicza się . . . 25ct. 


DOMEK > 


murowany, ze stajenkąa i z ogrodem kwiatowym 
i warzywnym W Nou ej Wsi narodow ej, 
L. 18, (zu rogutką Łobzowską), każdego 
czasu do sprzedania. 
Wiadomość bliższa mu właściciela na 
miejscu lub u Wgo Tenglera w Kra- 
kowie, ul. Karmelicka, L 54. 96 4 10 


1000 


m rek pocztowych około 170 ga- 
tuuków 45 et. — 100 różnych za- 
gronicznych I złr. 70 et. 120 le- 


w aptece F. | pszych curapejskich I słr 70et. wy-yła G. Zech- 


Sehneidra; w Zakopanem : w apt. F. Tabeau; w Żywcu : w aptekach : L. Graffa i J. Herdliczki. meyer Nilraberg — Kapno zamian», 1686 25 5 


EJDEP|EBESE|GENECEE|GBEOECAES|GEFIEESME] 


Nader gustowne 


kostyimy krakowskie, KIerezye, 


pod firmą 


JE 


Firma ta odznaczona na wystawie krakowskiej w 1887 medalem 


udpowiedzialny 


wypożycza na zabawy 
ZAKŁAD ERANVIEGELI 


A. BERRA CEI 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. 2. 


za „nadzwyczaj gustowne i staranne wykonanie kompletnego stroju krakowskiego“. 
IF Ceny pizystępne. E 


EEFOGZDIEESEKGEN|EENEFGEF|EEE|GEFIE) 


Pamer z fabrvka Braci Fiałkowskich w hielsku 


Akman | [ie 


srebrnym c. k. Ministerstwa handlu 


rządea drukarni A. Szyjev sk. 


